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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu  

z wyjątkiem  dni pośw iątecznyeh.
N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  R edakcyi i A dm inistraoyi 
ulica "Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycya m iejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — L isty  należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi N r. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  i m i e j s c o w a :

rocznie . . . 32 K., I ćwierćrocznie 8 K. — h. j rocznie . . . 24 K. I ćwierćrocznie . . 6 K. 
półrocznie . . 16 K. | m iesięcznie 2 K. 70 h. |  półrocznie . . 12 K. | m iesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystk ich  innych państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, doW tek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ują eało- 

i pó łroczn i abonenci bezp łatn ie, jednakże ci tylko, k tó rzy  prenum eru ją  od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca g rudnia, ćwierćroezni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub iego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nad esła ­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego m iejsce m iary pe­
titowej.

O głoszenia osób i zakładów  pryw atnych  p rzy j­
muje w y łączn ie : B iuro dzienników  Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W P aryżu  wy- 
łąeznie A geneya: C. Adam  (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Y arenne.

ZAPROSZENIE D O JR Z E D PŁ A T Y
Przedpłata na »Gazetę Lwowską* 

wynosi:
W mi e j s c u :  

półrocznie (od 1 lipca do 31
g r u d n ia )  12 K

ćwierćrocznie (od 1 lipca do 30
w rześn ia).................................... (i K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m iesiąca )......................... 2 K

Z a m i e j s c o w a :
p ó łro c z n ie . 16 K  — h
ćwierćrocznie . . . . 8 K  — li
m iesięcznie . 2 K  70 h

Prenumeratorowi e roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają >Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej « b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroezni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroezni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  00 h
»Przewodnik* prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ....................8 K
półrocznie . . . .  4t K
ćwierćrocznie . . .  2 K  
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Namiestnik zamianował radcę Dwo­

ru, dr. Józefa M e r u n o w i c z a ,  prezesem 
jury Wystawy przyrodniczo-lekarskiej i hy- 
gienicznej X. Zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich.

Rządowo upoważniony geometra Lu­
dwin Stanisław P a s z y ń s k i, przeniósł swo­
ją siedzibę urzędową z Przeworska do Dą­
browy.

Leon K r o b i c k i ,  rządowo upoważnio­
ny inżynier budowy i geometra z siedzibą 
we Lwowie, złożył dnia 16 czerwca b. r. 
przepisaną przysięgę.

Obwieszczenie

e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 16 
czerwca 1907 do 1. 72.940 z wykazem panu­
jących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
U^ęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań e. k. starostw, przedłożonych od 9 
do 16 czerwca 1907, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym11 dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 1S czerwca,.

Rada państwa.
Z Izby panów.

Izba panów odbyła wczoraj po południu 
posiedzenie.

P. Prezydent Ministrów przedstawił no­
wo zamianowane Prezydyum.

Prezydent Izby ks. W i n d i s c h-G r a e tz 
zabrawszy głos, dał wyraz głębokiej wdzię­
czności za nowy dowód zaufania i łaski Mo­
narchy, następnie zaś prosił Izbę, aby swemu 
Prezydyum okazywała jak przedtem przychyl­
ność i poparcie. Mówca zakończył trzykro­
tnym okrzykiem na cześć Najj. Pana, powtó­
rzonym przez obecnych.

Po załatwieniu formalność1 i wyborze 
weryfikatorów, posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie we czwartek.
Po posiedzeniu prawica Izby panów re­

konstytuowała się, wybierając dotychczaso­
wych prezesów: Pr. hr. Thuna, Fryderyka 
hr. Schónborna i Jana hr. Harracha.

Dalej wybrano komitet wykonawczy, a 
liczbę jego członków zwiększono z 13 na 16. 
W miejsce dr. Bilińskiego, który jest posłemfj 
wybrano do tego komitetu wykonawczego dr. 
Madeyskiego. Oprócz tego jako nowy członek 
komitetu wybrany został Karol hr. Lancko- 
roński.

W czorajsze posiedzenie Izby posłów.
O wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 

podają pisma jeszcze następujące szczegóły:

Wszyscy PP. Ministrowie jawili sie we 
frakach, tylko P. Minister obrony krajowej 
w mundurze generalskim.

Wszechniemcy mieli w butonierkach 
bławaty.

Polską rotę ślubowania odczytał peł­
niący funkcyę sekretarza, jako jeden z naj­
młodszych wiekiem, p. S t o h a n d e l .

Członkowie polskiego stronnictwa ludo­
wego zasiedli obok Koła polskiego na skraj­
nej prawicy.

Socyaliści zajęli miejsca w środku sali. 
Początkowo domagali się miejsc na skrajnej 
lewicy, ale gdy kancelarya parlamentarna 
oświadczyła, że nic w tym kierunku zdziałać 
nie może, gdyż antisemici nie chcą się ustą­
pić z dotychczas zajmowanych miejsc swych, 
zgodzili się na miejsca, wyznaczone im przez 
kancelaryę parlamentarną.

Obok socyalistów siedzą syoniści, obok 
syonistów Rusini.

Podczas przemówienia p. Punkego, ra­
dykał czeski Pressl zawołał do niego: „Czy 
pan nie umiesz po czesku?11. Po posiedzeniu 
zaś pojawił się wczoraj u Prezydenta ze star­
szeństwa dr. Punkego poseł Klofacz, aby za­
protestować przeciw temu, że dr. Funke, za­
gajając obrady Izby, przemawiał tylko po 
niemiecku i że kancelarya parlamentarna wy­
syła do posłów tylko pisma niemieckie. — 
Dr. Funke odpowiedział, iż jako tylko pro­
wizoryczny prezydent nie może tego protestu 
przyjąć do wiadomości.

Z klubów  i  stronnictw.
K o n f e r e n c y a  p r z e ł o ż o n y c h  k l u ­

b ó w  zwołana pierwotnie na dziś, na go­
dzinę 11 przed południem, celem porozumie­
nia się stronnictw co do ukonstytuowania 
Izby, odroczoną została do czwartku.

K o ł o  P o l s k i e  zbiera się dziś o go­
dzinie 11 przed południem na posiedzenie,
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ELIZA ORZESZKOWA.

O N I .

(Ze wspom nień 1863 roku).

I.
(Ciąg dalszy).

1J przeciwnego końca stołu zabrzmiały 
ciche brawa, wyszeptywane przez te same 
usta, które przed chwilą uśmiechały się iro­
nicznie i niechętnie. Ale mówiący, na ten 
szmer przyjazny, tak, jak przedtem na nie­
przyjazne uśmiechy obojętny, ku jednemu ze 
zgromadzonych obrócony, mówić kończył:

— W charakterze nowo mianowanego 
naczelnika organizacyi ziemi poleskiej, w imie­
niu jej i w obecności jej członków, zapy­
tuję pana Romualda Traugutta, czy przyj­
muje dowództwo nad uformowanym przez or 
ganizacyę zbrojnym oddziałem tej ziemi?

Niewysoki, szczupły, wyprostowany i 
tylko z pochylonem nieco czołem, na którem 
upał wewnętrzny wypalił pod falami kru­
czych włosów przedwczesną zmarszczkę, wstał 
z krzesła Romuald Traugutt i odpowiedział:

— Z dalekich stron powróciłem tu z 
myślą, że usługi moje mogą być teraz po­
trzebne ojczyźnie. Zawód, któremu się odda­
wałem, przysposobił mię do ofiarowywanego 
mi zadania, więc je przyjmuję.

Krótkie to było, proste, skromne, wy­
powiedziane głosem, mającym brzmienie czy­
ste i metaliczne.

Dokoła stołu wszyscy powstali i pochy­
lili się w milczącym ukłonie, poczem salę 
zaległa chwilowa cisza. Cisza serc, oblewa­
jących się potajemnemi łzami wzruszenia i 
cisza grozy, którą oddychają momenty wy-

roczne; i ta jeszcze cisza, z jaką nad tym 
biednym światem, kędyś wysoko, ważą się 
na szalach przeznaczenia losy ludzi i na­
rodów.

Pierwszy ciszę tę przerwał Traugutt.
— Proszę organizacyę o zdanie sprawy 

z działań, dla uformowania oddziału przed­
sięwziętych i dokonanych, z liczebności tego 
oddziału, uzbrojenia i wszechstronnych zaso­
bów jego, oraz o mapy powiatu i powiatów 
sąsiednich, czyli topograficznego terenu, na 
którym rozwijać się będą przyszłe działania 
wojskowe.

Głos to był nieco już inny od tego, któ­
rym przemawiał przedtem — pobrzmiewała 
w nim nuta rozkazu, czuć było człowieka, 
który z zadaniem raz na siebie przyj ętem, żar­
tować nie będzie i fachowca, który wiedząc 
dobrze, czego żądać mu należy, żądania swe 
stawi bez próżnych dodatków i omówień.

Bardzo rychło zjawiły się na stole ma­
py mniejsze i większe, lecz przed ich rozwi­
nięciem, z kolei mówić zaczynali ci, którzy 
pełniąc w organizacyi urzędy dziesiętników
i setników, zdawali sprawę ze zgromadzo­
nych przez siebie dziesiątków i setek przy­
szłych, zbrojnych partyzantów. Cyfry niedu­
że zresztą, bo oddziały partyzanckie z samej 
natury tego rodzaju wojny, licznymi być nie 
mogą, potem nazwy broni, ilość jej i ga­
tunki.

Wódz z twarzą ku mówiącym podnie­
sioną słuchał. W szkłach, które osłaniały mu 
oczy, zapalały się, przygasały, migotały od­
bicia światła, czasem pytania krótkie zada­
wał, czasem zsuwały się mu brwi czarne i 
zmarszczka na czole pogłębiała się widocznie. 
Raz tylko po rysach milczących przepłynęła, 
wnet znikając, smuga radości. Było to wte­
dy, gdy przemówił naczelnik uorganizow1anej 
w powiecie poczty obywatelskiej, Władysław 
Orszak.

Jak zwykle ociężały nieco w porusze­
niach, jak zwykle powoli i rozważnie m ó w ić  
zaczął o potrzebie otaczania partyi zbrojnej 
pilną strażą tych, którzy w domach pozosta­
ną, rozciągania dokoła niej takiej niby sieci

drutów telegraficznych, z mężnych woli i serc 
wyprzędzionych, któreby świat z nią i ją  ze 
światem, i jeszcze ludzi jednomyślnie z nią 
działających, a rozproszonych po świecie, 
wiązały.

Z twarzą nad wiek przywiędłą, łago­
dną, od której na piersi spływała ciemna, 
gęsta broda, z oczyma, w których zmęczo­
nym lecz czystym błękicie było coś z bole­
snych upałów, które długo płonęły tajemnie 
i bezpożytecznie, mówił o tern gdzie, jak, 
przez kogo, przewożone, przenoszone będą 
wiadomości, ostrzeżenia, żądania, wskazania.

Taka poczta nie jest najpodrzędniejszą 
częścią rozpoczętego dzieła: owszem, jest je­
go częścią bardzo ważną. Musi być zwinną, 
ostrożną, umiejącą latać i pełzać, prześlizgi­
wać się i umykać. Ale znaleźli się ludzie do 
roboty tej odpowiedni i pan Naczelnik prze­
baczy, że nie samych starych do niej zabra­
no, lecz także trochę młodych, którzy już 
w partyi służyć nie będą, póki ona w okoli­
cach tych pozostanie. Potem, gdy losy walki 
przeniosą ją  w miejsce inne i ci z nią się 
połączą, ale tymczasem, do tej strażniczej 
roboty trzeba także trochę sił niesteranych 
i z zapałem młodości oddanych sprawie. *Bo 
przecież...

— Bo przecież partya, to serca bijące 
i krew gorąca kilku setek ludzi, to... dziecko 
marzeń naszych, zabiegów, nadziei, że raz 
przecie nie jak niewolnicy z duszami zabi- 
temi, lecz jak żywi ludzie żyć będziemy. Trze­
ba tedy nad nią czuwać, trzeba krwawym 
zapasom jej troskliwem czuwaniem dopo­
magać...

Pochylił twarz, która wraz z czołem 
pogięła się w mnóstwo fałd i zmarszczek, z 
łagodnej zwykle stając się posępną. Z każdej 
jej zmarszczki i z każdej jej fałdy wyglądały 
gorżkie^ myśli, ciężkie smutki, długo w mil­
czeniu i niemocy przeżuwane. Powoli, głosem 
głuchym, znowu mówić zaczął.

— Powiedziałem: niewolnicy z dusza­
mi pozabijanemi. Tak jest, kiedy ręce skute 
i usta zakneblowane, to i dusza z początku 
zasypia, a potem mrze. Byli tacy, co powia­

dali : czego wam brak ? Spokojnie sobie ży­
jecie, w dostatkach; po co zrywacie się z 
motyką przeciwko słońcu, po co zdrową gło­
wę pod ewangelię kładniecie? Otóż to: zdro­
wą głow ę! Śmiech gorżki z takiego zdrowia! 
Nic nam nie było w olno: ani czynić, ani 
głośno mówić, ani ludu naszego z jarzma 
niewoli i ciemnoty wyzwalać, ani życia swo­
jego przerabiać, polepszać, ty lk o : jedz, pij, 
śpij i gnij! To wolno. Nie dobrze ci z tern? 
Powinno być dobrze, a jeżeli nie jest, to 
m ilcz! Jeżeli sarkniesz głośno, lub palcem 
poruszysz — na Sybir! I tak było tyle lat, 
Boże m ój! tyle dziesiątków la t ! Byli tacy, 
którzy w tern błocie poznajdowali sobie róż­
ne rozkosze i niemi się potruli, ale byli i 
inni. Boże! Ty jeden wiesz, ile ci inni cier­
pieli! jak im własne myśli paliły wnętrzno­
ści, jak w nich własne siły i ochoty, "do ni­
czego nie użyte, rzężały zaduszane, ciągle 
konające i nigdy nie mogące skonać. Naj­
lepsze lata życia przechodziły nam jako ten 
dym szary, który po ziemi się czołga, a gdy 
spróbuje wzbić się w górę, zły wiatr go za­
raz o ziemię znowu ciśnie i po błotnistej po­
wierzchni jej rozciągnie.... Tak dłużej nie 
można było żyć. Ja  wiem, że siły nasze małe, 
więc Czerwonym być nie śmiałem. Ale i Bia­
łym nie byłem także, nie! Za wielem cier­
piał, za wielem przysłuchiwał się śmiertel­
nemu rzężeniu duszy własnej i dusz bliskich, 
abym Białym być mógł. A teraz... co do tej 
motyki porywającej się przeciw słońcu, to 
myślę, że... Bóg jest z nami i że sprawa na­
sza, to sprawa boska. Tedy... jaki tam koniec 
będzie, to będzie, powinność swoją... powin­
ność swoją czyńmy!

Bardzo wzburzony, z drżącemi wargami 
i pobladłem czołem na krzesło opadł, ciężko 
oddychał i po krótkiem milczeniu dodał już 
tylko :

— Poczta obywatelską powinność swoją 
spełni. Ręczę.

(Ciąg dalszy nastąpi)



2
eelem dokonania wyboru zastępców przewo­
dniczącego. Jak się dowiaduje Poln. Corr. 
istnieje zamiar zmiany statutu Koła w tym 
kierunku, aby zamiast dwu, utworzyć trzy 
równorzędne wiceprezydentury. Jako kandy­
datów wymieniają dr. D u l ę b ę ,  dr. G r a b i ń ­
s k i e g o  i ks. P a s t o r a .

K l u b  r u s k i  obradował nad przyję­
ciem do swego łona pięciu starorusinów, aby 
w ten sposób nie dopuścić do utworzenia 
osobnego klubu staroruskiego. Krąży pogło­
ska, że starorusini traktowali z p. Klofa- 
czem, aby mogli jako hospitanci przystąpić 
do Związku narodowych soeyalistów czeskich.

K l u b y m ł o d o c z e s k i .  s t a r o c z e s k i  
i m o r a w s k i e j  p a r t y i l u d o w e j  wybra­
ły prezesem swym p. K r a m a r z a .

Siedmnastu Czechów, którzy kandydo­
wali na podstawie programu katolickiego, 
ukonstytuowali się jako k l u b  k a t o l i c k o -  
n a r o d o w y  z p. H r u b a n e m  na czele.

K l u b  p o ł u d n i o w o  s ł o w i a ń s k i ,  
do którego należą wszyscy Chorwaci z Dal- 
macyi, oraz Chorwaci i Słoweńcy z Pobrze- 
ża, dr. P I  oj i hr. G ra  f e n  a u e r  ukonsty­
tuował się, wybierając przewodniczącym p. 
I v c e v i c a ,  a jego zastępcą p. P I oj a.

Wczoraj ukonstytuowało się s t r o n n i ­
c t w o  c h r z e ś c i a ń s k o  s p o ł e c z n e .  Prze­
wodniczącym wybrano p. dr. L u e g e r a ,  zastę­
pcami: pp. ks. L i c h t  en  s t e i n  a, dr. Ge s s -  
m a n n a ,  dr. E b  e n h o c h a ,  dr. Puehsa i dr. 
S c h r a f i a .  Po przyjęciu statutów klubu oma­
wiano sprawę obrad prezydyum Izby. P. dr. 
Lueger oświadczył, że stronnictwo chrześciań­
sko społeczne jako najsilniejsze musi trwać 
przytem, aby prezydent został wybrany z je­
go łona. Jako kandydaci wchodzą w grę pp. 
Weisskirchner i Ebenhoch. Po oświadczeniu 
Ebenhocha, że sam będzie starał się, aby 
Weisskirchner był wybrany, uchwalił klub 
jednogłośnie kandydaturę Weisskirchnera na 
prezydenta Izby.

N i e m i e c k i e  s t r o n n i c t w ' o  a g r a r -  
n e odbyło posiedzenie i uchwaliło rezolucyę, 
w* której zapewnia, że obok przynależności 
do Związku narodowo-niemieckiego, będzie 
dbało przedewszystkiem o interesy agrarne, 
tak przy zawieraniu ugody z Węgrami, jak i 
przy uregulowaniu stosunków z państwami 
bałkańskiemi. Stronnictwo to zapowiada wnie­
sienie szeregu ważnych wniosków, a miano­
wicie : wniosków o zaprowadzenie pierwotne­
go ubezpieczenia z uwzględnieniem potrzeb 
rolnych, oddłużenie włościan, o sanacyę fi­
nansów krajowych i gminnych, o ochronę 
rolnictwa przy przyszłej reformie podatko­
wej, o zniżenie lat służby wojskowej i t. cl.

Stronnictwo agrarne chce wziąć ini- 
cyatywę w sprawie utworzenia związku wszy­
stkich agraryuszy bez względu na narodo­
wość i polityczne stanowisko.

Z w i ą z e k  n a r o d o w o  - n i e m i e c k i  
chce wziąć inicyatywę utworzenia gospodar­
czych grup poselskich bez względu na stron­
nictwa. Takie grupy utworzone byłyby dla

wszystkich zawodów, adwokatów, inżynierów, 
urzPników  i t. d.

Na dziś zapowiedziane jest ukonstytu­
owanie n i e m i e c k i e g o  s t r o n n i c t w a p o- 
s t ę p o w e g o .

S o c y a l n i  d e m o k r a c i  obradowali 
wczoraj nad wnioskami nagłymi.

Żydowsko narodowi posłowie S t r a u -  
c h e r, M a li 1 e r, G a b e 1 i S t a n d  utworzyłi 
k l u b  ż y d o w s k i ze Straucherem jako pre­
zesem. .

Z Sejmu węgierskiego.

Na wczorajszcm posiedzeniu Sejmu wę­
gierskiego po przemówieniu p. B a u e r a ,  któ­
ry mówił po chorwacku, przewodniczący ode­
brał głos następnemu mówcy p. P o p  p ow i 
(Rumunowi) dlatego, że omawiał położenie 
robotników kolejowych, a ta sprawa nie na­
leży do kwestyi, która znajdowała się w owej 
chwili na porządku dziennym.

Następny mówca p. C e r o v a c prze­
mawiał po chorwacku. Przewodniczący prze­
rywał mówcy kilkakrotnie, gdy Cerować od­
czytywał dłuższe ustępy, a w końcu odebrał 
mu głos.

Chorwaci wołają: To jest wolność wę­
gierska: Niech żyją posłowie 48-go roku!

Słychać także głosy wołające: M orituri 
vos sccluiant!

Wśród wielkiej wrzawy zabrał głos p. 
V I a d  (Rumun) w sprawie regulaminowej i 
aby wytoczyć żale z powodu odebrania głosu 
p. Popowi.

P. P o p o v i c  przemawiał po chorwacku 
i skarżył się na postępowanie przewodniczą­
cego wobec p. Cerovaca. Przewodniczący ode­
brał mu głos.

P. U g r o n  woła: Wstydźcie się, sprze­
dajecie kraj Wiedniowi! Zdrajcy ojczyzny! 
i t. d.

Prezes gabinetu dr. W o k e r l e  wystę­
puje przeciw stanowisku, zajętemu przez Chor­
watów w ciągu dyskusyi i prosi Izbę. aby 
jeszcze przez pewien czas zachowała zimną 
krew i spokój. Gdyby posłowie chorwaccy 
dalej swą obstrukcyą uniemożliwiali obrady, 
to rząd'będzie musiał chwycić się najostrzej­
szych środków. (Żywe oklaski na ławach wę­
gierskich).

Dr. Wekerle zakończył swą mowę na- 
stępującemi słow y: Dzisiaj w formie prośby 
zwracam się do was, do Izby, ale moje sta­
nowisko nakłada na mnie obowiązek jeszcze 
raz tę prośbę ponowić. Jeśli mój apel pozo­
stanie bez skutku, będę zmuszony chwycić 
się innych środków. (Oklaski na ławach wę­
gierskich; okrzyki: E ljen !).

Prezydent Izby zawiadamia, iż od 20 
posłów wpłynęło pismo z żądaniem zarzą­
dzenia posiedzenia tajnego. Gdy odczytano 
podpisy, okazało się, że żądanie podpisali
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l LITERATDRYJAGRANICZNEJ.
MROK NA SZCZYTACH.

(Z francuskiego).

(UOmbre s’ etend sur la montagnc. 
Edouard Rod).

II.
(Ciąg dalszy).

Anna Marya, trzymając ciągle rękę ojca 
w swojej, odpowiedziała Lyselowi.

— Nie lubię już żadnej muzyki!
Było to jakby klątwa rzucona na arty­

stę w obeldze dla jego sztuki.
— O ch! — odrzekł Lysel — zdaje mi 

się, że pani nigdy bardzo jej nie lubiła!
Młoda dziewczyna odpowiedziała tonem 

prawie zaczepnym:
— Owszem! lubiłam dawniej.... Ale 

upodobania się zmieniają!
Ciemne jej oczy błyszczały w mroku.
— Czy to kto słyszał! — rzekł Lysel 

usiłując w żart obrócić kwestyę —■ usposo­
bienia się zmieniają!.... mając lat szesna­
ście !....

Pani Storm, która zdawała się drzemać, 
podniosła powieki i w yrzekła:

— Kobiety zmieniają się w każdym 
wieku, kochany pan ie!

Zakłopotanie uwydatniło się, w nowem 
milczeniu. Potem pan Ja Ile mówić zaczął, 
jak gdyby po długim namyśle odkrył w sło­
wach córki ogólne znaczenie:

— Nasze upodobania nie mają w so­
bie nic stałego, ale sami nie wiemy, jakie 
prawa rządzą temi zmianami. Przez długi 
czas przekładałem Beethovena nad wszystkich 
innych muzyków; obecnie, wolę Mozarta. 
W skromniejszym zakresie upodobań, bywają 
naprzykład całe lata, w których lubię jeść

poziomki, a zdarzają się inne, w których ich 
nie znoszę. Co to ma znaczyć?

— Wszyscy są tacy, mój kochany i we 
wszystkiem — odrzekła pani Śtorm. — Bar­
dzo to szczęśliwie; czy wyobrażasz sobie, 
jakby się człowiek nudził, gdyby żadnej zmia­
ny w nim nie było ?

Po ostatnich modulacyach, w których 
śpiewak wyrzucał najpiękniejsze tony, muzy­
kanci zaczęli się zabierać do odwrotu. Lysel 
wydał westchnienie ulgi:

— Nareszcie!....
— Ich śpiewy są jednakże bardzo in­

teresujące. Jakie może być ich pochodzenie? 
Będąc dawniej w Sycylii, słyszałem melodye 
narodowe dość podobne do tego. Był to ro­
dzaj pieśni żałobnych, monotonnych, skarżą­
cych się. Mówiono mi, że są bardzo stare.

Zwrócił się do żony i d o d a ł:
— Może sobie przypominasz, moja dro­

ga ?... Było to podczas naszej pierwszej wy­
cieczki do Włoch.

Tysiące innych wspomnień ozwały się 
natychmiast w myśli Ireny. Pospieszyła z nich 
się otrząsnąć.

— Nie, nie przypominam sobie — od­
rzekła — wiesz, że mam krótką pamięć.

— Pamięć jest kapryśna — potwier­
dził pan Jaffó, ciągle uogólniając kwestyę. — 
Bywają rzeczy, które sobie przypominamy, 
bywają takie, o których zapominamy i rzadko 
nam się zdarza, wytłumaczyć sobie, zkąd po­
chodzi ta  nierówność.

Gdy nikt nie podnosił tych słów, dodał:
— Czasami jednakże wiemy....
Koncert był skończony, szmer głosów,

śmiechów, ruch ogólny rozpoczął się na ta­
rasie. Widziało się jasne tualety i smokin­
gi snujące się w oświetleniu, niknące, i wra­
cające.

— Och! to życie hotelowe! — rzekła 
Irena. — Ci cudzoziemcy, ci tu ry śc i!... Co 
my tu robimy pomiędzy nimi, mój Boże!

Pani Storm znowu podniosła rękę, na 
której pierścionki połyskiwały i opuściła ją 
z ironicznym gestem.

— To prawda, co my tu robim y? — 
powtórzył pan Jaffó tonem przejętym.

także posłowie słowaccy i rumuńscy. Prze­
wodniczący zarządza posiedzenie, tajne.

Na posiedzeniu tąjnem wiceprezydent 
N a v a y  oświadcza, że sojusz Chorwatów z 
posłami narodowości niewegierskich jest nie­
moralny. (Żywe oklaski na ławach węgier­
skich).

Następnie posłowie chorwaccy i rumuń- 
scy wystąpili przeciw prezydentowi Izby za 
jego zachowywanie się wobec posłów naro­
dowościowych.

P. 1' g r o n  oświadczył, że akeya posłów 
chorwackich skierowaną jest przeciw państwu 
węgierskiemu. Węgrzy są cierpliwi, jeśli je ­
dnak porwą się do czynu, wówczas będą 
umieli bronić swych praw' nawet w zaciętej 
walce. Niech więc Chorwaci uspokoją się i 
nie prowokują.

P. S u p u l o  oświadcza po chorwacku, 
że dzień ten będzie historycznym dla Chor- 
watów, albowiem ostatni raz przemawiali w 
Izbie po chorwacku. Kwestya językowa może 
być załatwioną tylko w drodze porozumienia.

P, U g r o n  zapytuje p. Supila, jak na­
leży rozumieć jego wywody i czy posłowie 
chorwaccy zamierzają korporatywnie opuścić 
Sejm węgierski?

P. S u p i ł o  oświadcza, że sprawa roz­
wiązania kwestyi językowTej jest dla Chorwa­
tów kwestya żywotną. Chorwaci nie chcą 
występować przeciw Węgrom, ale życzą so­
bie, aby w obopólnym interesie nastąpiła 
zgoda i porozumienie.

Na tem posiedzenie tajne przerwano i 
całe posiedzenie zamknięto. Następne dzisiaj.

Duma stu dni.
W setnym dniu istnienia Dumy prze­

stało w Rossyi istnieć przedstawicielstwo lu­
dów. Chromało ono pod niejednym względem, 
nadto bowiem silnie reprezentowane w nietn 
były żywioły czysto agitacyjne, niezdolne do 
spokojnej realnej pracy, mimo to jednak, 
gdyby nie stanowcze zapewnienia lub wiele 
mówiące półsłówka posłów', blisko stojących 
kół dworskich, niktby nie przypuszczał, że 
parlamentowi rossyjskiemu grozi istotnie ka­
tastrofa przedwczesnego zgonu. Zapowiedział 
ją  już przed kilku dniami osławiony p. Pu- 
ryszkiewiez, zapowiadali bezustannie dobrze 
widocznie poinformowani korespondenci pism 
zagranicznych, najwidoczniej przygotowujący 
wśród opinii publicznej europejskiej grunt 
dla tego nowego zamachu st; nu. I dopięli 
swego, przynajmniej we F rancji, o którą Ros­
syi, zdaje nam się, najwięcej chodziło. Prasa 
francuska zanotowała fakt ten dziejowy i sta­
nęła wyraźnie, niemal bez zastrzeżeń po stro­
nie.,.. rządu. Oto według ostatniej depeszy z 
Paryża: Eclair zaznacza, że Duma zasłużyła 
na cios, jaki w nią ugodził. Rossya będzie 
miała czas wypocząć. Gaulois ■ pisze, że

! Anna Marya silniej zacisnęła rękę 
jego, którą ciągle w swoich trzymała; wszyscy 
czuli, że to pytanie przerastało taras, dolinę, 
poniżej horyzont zamknięty górami i staczało 
się w przestrzeń jakby odgłosem dalekiej 
burzy.

— A c h ! — szepnął Lysel — czy my 
kiedy wiemy co robimy ?

— Często — odrzekł sucho pan Jaffó.
Nic bardziej nie drażniło jego surowe­

go umysłu, jak zdawkowe frazesy niewyra­
źnego pessymizmu, niejasne twierdzenia i 
wszystko co nazywał „niepotrzebną gadani­
n ą11. Mówił więc dalej, tonem dowodzenia.

— Skoro m yślę, wiem wybornie co 
myślę. Skoro pan grasz, panie Lysel, wiesz 
dobrze czy to jest sonata Beethovena, czy 
Bacha, czy twoja własna improwizacya; wiesz 
także, kiedy przeszedłeś samego siebie, a kiedy 
grasz gorzej niż zwykle.

— Och! co do tego, z całą pewnością! 
Ale są także bardzo obszerne a nieznane pola, 
na których umysł nasz i serce błąka się w 
niepewności.

Słaby, bezdźwięczny głos stał się ostrym, 
gdy pan Jaffó odpowiedział:

— Te pola zacieśniają się coraz bar­
dziej; nasza wiedza przywłaszcza je sobie, 
uprawia, przygotowuje do użytku.

Lysel, nic mając żadnej ochoty do dy­
sputy, nic odpowiedział. Powietrze robiło się 
chłodne. Anna Marya wstrząsnęła się i ma­
tka to zauważyła.

— Nie masz okrycia? Nieprzezorne 
dziecko!

Lysel ofiarował się, że pójdzie przynieść 
chustko. Młoda dziewczyna pospieszyła z od­
mową.

— Dziękuję. Sama pójdę.
— Wracajmy lepiej wszyscy — rzekł 

pan Jaffó. — Już późno.
Lysel oświadczył, że jeszcze nie jest 

pora iść spać, że fumuar jest niemożliwy, 
salony przepełnione ludźmi, jego własny po­
kój za mały. Miał nadzieję, że Irena z nim 
zostanie. Ale ona już wstała — gotowa do 1 
odejścia. I

można jedynie przyklasnąć energicznej akcyi 1 
cara Mikołaja, który położył kres sytuacji 
nie do zniesienia. Figaro sądzi, że Rossya 
z powodu rozwiązania obecnej Dumy nie po­
wstanie, jak z powodu rozwiązania pierwszej. 
Gil Blas powiada również, że rozwiązanie 
Dumy nie wywrze wcale wpływu na bieg 
wypadków i przyznaje, iż Duma me zawsze 
składała dowody politycznej siły. Siecde i 
Aurorę podnoszą, że nowa ustawa wyborcza 
sprowadziła zastępstwo narodowe do zera.

Szczerze demokratyczna, liberalna, czy 
jak ją tam ktoś nazwać zapragnie, Francy a, 
raz jeszcze dała świadectwo przyjaźni swej 
dla cara Mikołaja II.

Go właściwie wpłynęło na rozpędzenie 
parlamentu? W odpowiedzi opierać się mo-B 
żerny wyłącznie tylko na samych domysłach 
domysły te jednak bardzo często potrącają o 
istotną prawdę. W sprzysiężenie rewolucyjne 
wojskowe, zmierzające do obalenia samo- 
władztwa rodziny Romanowych, nie wierzy 
chyba nikt ani w Rossyi, ani po za jej słu­
pami granicznymi; nie wierzy tak dobrze p. 
Stołypin, jak i generalny oskarżyciel, proku­
rator Kameszańskij. Zapewne, że wrzenie w 
tych kołach przejawiało się sporadycznie; 
przypuszczamy, że mogła istotnie delegacya 
któregoś z pułków uczestniczyć w jakiem ze­
braniu socyalnych demokratów, ale o pla- 
nowem sprzysiężeniu, rozgałęzionem na całą 
Rossyę i kresy, mowy chyba nie było. Zro­
zumiano wszędzie — robi słuszną uwagę Czas, 
że żądanie wydania ..sądowi posłów socjali­
stycznych było raczej pretekstem, mającym 
usprawiedliwić wobec świata rozwiązanie dru­
giej Dumy. W gruncie rzeczy bowiem nie 
przypuszczano nigdzie, aby fakty, rzekomo 
wykryte w ostatnich rewizyach, były rzeczy­
wiście czeinś tak nowem i uderzającem, aby 
miały spowodować naprawdę groźniejszy lub 
gwałtowniejszy przewrót, niż ten, przez któ­
ry Rossya od szeregu lat przechodzi. Dla nas 
jednak, upadek drugiej Dumy nie jest epizo­
dem, którego rozegrania moglibyśmy oczeki­
wać ze spokojem historyka; dla nas stał się 
on ciosem. Zapowiedziana w manifeście zmia­
na ordynacyi wyborczej zmniejszy liczbę po­
słów z Królestwa Polskiego. — Wedle słów 
ordynacyi, Królestwo ma należeć do tych 
krajów, „które nie zrosły się z państwem do 
tego stopnia, aby ich zastępcy byli przejęci 
zrozumieniem wspólności ich interesów z in­
teresami czysto rossyjskiej ludności11.

Ostatni ustęp odsłania właściwie głó­
wną przyczynę uśmiercenia parlamentu ros- 
syjskiego. Odsunąwszy na stronę wszelkie 
ż iście bizantyńską przewrotnością sklecone 
osłonki, docieramy do nagiego faktu. Dumę 
rozwiązano, bo koła biurokratyczne nie mo­
gły w żaden sposób zgodzić się na to, by 
Koło polskie stanowiło w Diunie rossyjskiej 
ów języczek, który szalki wagi dziejowej 
przechyla na jedną lub drugą stronę; bo szo­
winizm rossyjski nie mógł przenieść na sobie 
tej „hańby11, by Rossya Polakom jedynie za-

— Niech pan uważa, aby się nie prze­
ziębić ! — rzekła do niego.

Mimowoli, po prostu dlatego, że serde­
czność jej zawsze była gotowa się objawić, 
wyrzekła tę uwagę tonem, którego łagodność 
Lysel odczuł natychmiast.

— Niech pani będzie spokojna, nie oba­
wiam się wieczornego chłodu! — odrzekł, dzię­
kując jej wyrazem oczu.

— A przecież to powietrze dość zdra­
dliwe w górach — zauważył pan Jaffó, kła­
dąc rękę na ramieniu córki. —■ Nigdy się 
nie jest nadto ostrożnym.

Odeszli przy tych słowach. AVkrótce 
trzy ich cienie, wchodząc na schody peronu, i
odcięły się żywo na tle światłości. Cień ojca !
i córki zdawał się zlewać w jedno, cień Ireny j 
wydłużał się obok, samotny.

Bywają chwile, w których najdrobniejsze 
szczegóły nabierają znaczenia. Goniąc okiem 
za oddalająeemi się postaciami, Lysel myślał:
„To ja  zrobiłem ten wyłom pomiędzy niemi; 
ja  sam jestem przeszkodą, że oni nie są l
z sobą zjednoczeni!“ Jednocześnie, przeżuwał 
w myśli całą ich historyę, uznawał się win­
nym, przeciwstawiał swojemu egoizmowi 
wspaniałomyślną dobroć pana Jaffó, którego 
pełna chwały starość zostanie z jego winy 1
pozbawiona najlepszej, najcieplejszej podpory, 
gdyż rozdział będzie sio coraz bardziej roz­
szerzał. „Jestem więc nieszczęściem dla nich 
wszystkich, mówił sobie, ponieważ nawet 
Irena nie jest szczęśliwa!11

Upajał się goryczą tego żalu, porówny- 
wując go do nieprawdopodobnych marzeń, 
któreini dawniej kołysał swoją miłość w po­
czątkach. „A. ta mała Anna Marya dorasta, 
podąjrzywa, zaczyna mnie nienawidzieć !...
Czy podobna?...11 Ten rys ostatni dopełnił 
miary rozpaczy. I pomyślał sóbie: „Irena ma 
słuszność: lepiej z tem skończyć, zanim życie 
zacznie znęcać się nad nami, zanim nie na­
rzuci nam samo tego, na co dziś zgodzić się 
możemy spokojnie, gdy sami jeszcze jesteśmy 
naszymi sędziami — jeżeli doprawdy to  nie 
może trwać zawsze....11

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wdziecza-la względne swoje zwycięstwa, od­
noszone w sali obrad pałacu Taurydzkiego. 
Wszak na ostatnich posiedzeniach Rady mi­
nistrów podkreślano właśnie tę stronę kwe- 
styi bardzo wyraźnie, a poufne koła już 
wtedy puściły w świat pogłoskę o konie­
czności rozwiązania Dumy i zmiany ordyna- 
eyi wyborczej.

Ordynacyę zmieniono, krzywdząc isto­
tnie przedewszystkiem tych, którzy w Dumie 
wykazali najwięcej taktu, doświadczenia i ro­
zumu parlamentarnego: rząd zagrał raz jeszcze 
w otwarte karty, a gdzieś z pod stropu pa­
łacu Taurydzkiego doleciało słabe echo, zna­
nych nam dobrze słów: precz z marzeniami!

O n o w e j  o r d y n a c y i  otrzymujemy 
z Petersburga drogą telegraficzną następu­
jące bliższe wyjaśnienia i dopełnienia:

Wybory do^Dumy odbywają się w gu­
berniach, które są administrowane według 
ogólnej ustawy gubernialnej, a osobno w 
Petersburgu, Moskwie, Warszawie, Kijowie, 
Łodzi, Odessie i Rydze. W Królestwie Dol­
skiem, jakoteż w guberniach irkuckiej i je- 
nisejskiej, wybory odbędą się według starej 
ustawy wyborczej, przyczem Polacy wybierać 
będą 14 posłów, a w tern dwóch Eossyan. 
Wybory na Kaukazie i Dalekim Wschodzie 
uregulowane zostaną przez osobną ustawę. 
W pięciu miastach z wyliczonych powyżej 
siedmiu, wybory odbywać się będą bezpośre­
dnio, z wyjątkiem Warszawy i Łodzi. Upra­
wniony do głosowania ma prawo tylko je ­
dnego głosu i może należeć tylko do jednej 
kuryi wyborczej. Wybory posłów odbywają 
się na zgromadzeniach gube.rnialnych, które 
składają się z pięciu kategoryj: właścicieli 
dóbr, 1 i 2 kuryi miejskiej, wyborców chłop­
skich i robotników.

W miastach wyborcy dzielą się na dwie 
kurye odpowiednio do cenzusu majątkowego. 
Do pierwszej kuryi należą wyżej opodatko­
wani, do drugiej niżej opodatkowani, między 
innymi ci, którzy wynajmują mieszkanie i 
urzędnicy. Zgromadzenia wyborców dzielą się 
na "zgromadzenia właścicieli dóbr, zgroma­
dzenia pełnomocników chłopskich, wyborców 
miejskich obu kategoryj i zgromadzenia pełno­
mocników robotników. Zgromadzenia właści­
cieli dóbr i prawyborców chłopskich mogą 
w poszczególnych miejscowościach, na pod­
stawie rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych, odbywać się według niższego 
lub wyższego cenzusu podatkowego, w gu­
berniach o ludności mieszanej według naro­
dowości. Pełnomocnikami i prawyborcami 
mogą być tylko te osoby, które mają prawo 
brania udziału w zgromadzeniach, dokony- 
wująeych się wyborów. Osoby, którym nie przy­
sługuje prawo brania udziału w zgromadze­
niach, nie mogą być na nich obecne. Jakie­
kolwiek rezolucje i wnioski, nie mające ża­
dnego związku z samym wyborem, nie mogą 
być uchwalane.

Zgromadzenie gubernialne wybiera in  
corpore naprzód jednego posła z rzędu pra­
wyborców pełnomocników chłopskich, nastę­
pnie również in  corpore jednego posła z rzę­
du prawyborców właścicieli dóbr, a dalej 
jednego posła z pośród prawyborców miej­
skich 1 i 2 kategoryi. Władze wydadzą prze­
pisy, jak te wybory odbyć się mają, przepisy 
rozmaite dla rozmaitych gubernij. W mia­
stach. z wyjątkiem Warszawy i Łodzi, każda 
kategorya wybiera osobno posła z własnego 
grona. Ogółem liczba posłów do Dumy wy­
nosi 442. Z tego wypada na Eossyę europej­
ska 403. azyalyckalo , Kaukaz 10, Królestwo 
Polskie 14.

Jak z WarszawTy donoszą do pism ber­
lińskich. z 14 mandatów, przyznanych Kró­
lestwu Polskiemu przez nową ustawę wybor­
czą. 2 przypadają na Warszawę, z tych 2 zaś 
mandatów jeden musi przypaść Eossyanino- 
wi. który będzie wybrany przez 20 wybor­
ców. Oo się tyczy innych wyborów do Dutny, 
to dla Królestwa Polskiego obowiązywać bę­
dą postanowienia konstytucji z r. 1906.

W guberniach lubelskiej i siedleckiej 
muszą być wybrani po jednym Eossyanie, 
z 7 posłów gubernii wileńskiej dwaj muszą 
być Eossyanaini, w gubernii kowieńskiej 
jeden.

Z W a r s z a w y  donosi korespondent 
Gsasu: Wiadomość o rozwiązaniu Diuny pań­
stwowej, aczkolwiek przewidywana już od dni 
kilku z wszelką pewnością, wywarła jednak 
b a r d z o  s i l n e  w r a ż e n i e ,  w każdym razie 
daleko większe, niż rozpuszczenie pierwszej 
Dumy. Ogłosiły ją  miastu w niedzielę około 
godziny 11 rano dodatki nadzwyczajne, które 
następnie pisma tutejsze wydawały co kilka 
godzin. Dalsze te dodatki nie zawierały zre 
sztą. oprócz pogłosek mniej lub więcej wia­
rygodnych mianowicie dotyczących postawy 
Koła polskiego w decydującej chwili, nic wa­
żniejszego.

Oczywiście przygnębiające wrażenie zwię­
kszył jeszcze manifest cesarski o nowej or­
dynacyi wyborczej, zawierającej znaczne bar­
dzo. choć nieznane dotąd jeszcze w szczegó­
łach. ograniczenie prawa wyborczego tak zwa­
nych obc-oplemieńców. Już ze słów manife­
stu wynika, że liczba przedstawicieli Króle­
stwa Polskiego będzie zmniejszona, jeżeli, co 
również jest możliwe, choć nie zbyt prawdo-
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podobne, rządząca biurokracja, powołując się 
na brak instytucyj stanowych w Królestwie 
Polskiein, nie wyłączy przynajmniej na razie 
naszego kraju całkiem od udziału w nowej 
Dumie.

W każdym razie przygotować się na­
leży na okres wzmocnionej na każdem polu 
reakcji. Pierwszą jej zapowiedzią jest ogło­
szone w pismach tutejszych „rozporządzenie 
obowiązujące", które oddaje prasę na łup sa­
mowoli biurokratycznej i wytwarza położenie 
poniekąd gorsze i trudniejsze, niż za czasów 
cenzury. Na podstawie przepisów tego „roz­
porządzenia" organa władzy stłumić mogą 
wszelką swobodę słowa, dopatrzeć się w naj- 
niewinniejszej nawet krytyce i w najobjekty- 
wniejsząun opisie tego czy owego wypadku 
przestępstwa, podpadającego ciężkiej karze.

Tu i owdzie odzywają się zdania, że 
Koło polskie przyczyniło się w części nie- 

•przejednaną jakoby swą postawą wobec rzą­
du do ograniczenia, prawa wyborczego „obco- 
plemieńców". Są to jednak zdania odosobnio­
ne i, zaznaczyć należy, niesłuszne. Ogromna 
większość tutejszego społeczeństwa, solidary­
zuje zię z taktyką Koła polskiego w Dumie 
pańs;wowej i godzi się na to, że wobec pro­
wokacyjnie nieprzychylnego nam stanowiska 
zajętego przez gabinet Stołypina, Koło żadną 
miarą zmienić się nie mogło w stronnictwo 
rządowe.

Z drugiej jednak strony zaprzeczyć się 
nie da, że prasa tutejsza, podnosząc przy 
każdej sposobności stosownej i niestosownej 
decydującą rolę, jaką Koło polskie odgrywa 
w Dumie państwowej, a tein samem i w spra­
wach czysto rossyjskich, podrażnić mogła 
szowinizm narodowy Eossyan. Podrażnienie! 
to widocznie jest w ustępie manifestu cesar­
skiego, mówiącym o konieczności decydowa­
nia o losach i sprawach Bossyi przez ludzi 
czujących po rossyjsku.

Trudno przewidzieć już dzisiaj, jak się 
w następstwie rozwiązania Dumy i zmiany 
ustawy wyborczej ukształtują stosunki tutej­
sze. W każdym razie nie ulega kwestyi, że 
decyzya ta rządu stanowić nie będzie czyn­
nika uspokojenia, że owszem przygotować się 
należy na zwiększenie i tak już aż nadto gro­
źnego wrzenia wśród radykalnych żywiołów, 
a oezywiśede i na wzmocnienie represji.

C e n t r a l n y  k o m i t e t  Z w i ą z k u  
p a ż d z i  e r u i  k o wcó w, oraz frakcja parla­
mentarna i członkowie Eady państwa tej 
partyi wydali odezwę, w której winę obe­
cnego stanu przypisują skrajnej lewicy, na­
zywają ją  wrogiem państwa rossyjskiego, 
i stwierdzają, że krwawe zbrodnicze jej czyny 
dotarły nawet do Dumy. Dalej powiedziano 
w odezwie: Ze smutkiem podnosimy, że uka­
zem zmieniona została ustawa wyborcza; 
krytykowanie nowej ustawy jest przedwcze­
sne; Związek zawsze starać się będzie o wy­
bór ludzi, oddanych konstytucyjnemu i mo- 
narekistycznemu państwu.

„Kadeci" zamierzają zwołać ogólny kon­
gres stronnictwa, celem powzięcia uchwał.

Wiener Allgemeine Ztg. podaje infor- 
maeyę z kół dyplomatycznych, jakoby w 
s p r a w i e r o z w i ą z a n i a D u m y r o z s t r z y- 
g a j ą c e m  b y ł o  t a k ż e  s t a n o w i s k o  P o ­
l a k ó w  w D u mi e .  Eząd rossyjski nie chciał 
dopuścić do tego, by Polacy głosami swymi 
rozstrzygali najważniejsze sprawy. Z polskiej 
strony, pisze W. Ali. Ztg. otrzymujemy in­
formację, że także wpływy niemieckie były 
tu czynne. W każdym razie fakt, iż Polacy 
oświadczyli, że głosować będą przeciw wyda­
niu posłów socyalistycznyeb, dał rządowi 
sposobność do pozbawienia Polaków w nie- 
praktykowany wprost sposób w nowej usta­
wie należącej się im w Durnie reprezenta­
cji. — W Królestwie Polskiem obawiać się 
należy z tego powodu poważnych zaburzeń

Magdeb. Ztg. donosi, że konsekwencyą 
rozwiązania Dumy będzie z m i a n a  g a b i ­
n e t u ,  a to z tego powodu, że z okazyi ro­
związania Dumy wybuchły między m inistra­
mi niesnaski. — Obok Durnowa wymieniają 
także Wittego, jako przyszłego szefa rządu.

Do w c z o r a j  a r e s z t o w a n o  .16 by ­
ł y c h  p o s ł ó w  s o cy al  i s t y  c z n y  ch.  Be­
szta, jak się zdaje, schroniła się za granicę. 
Soeyalistyczne organizacye p r o k l a m u j ą  
s t r e j  k g e n e r a l n y .

Na zakończenie komunikat urzędowej 
Agencyi telegraficznej:

W całej Bossyi panuje na razie s p o ­
kój  z u p e ł n y ,  mimo to uruchomiono wszyst­
kie rozporządzalne kadry wszelkiej armii. 
Oprócz Petersburga i Kronsztadu, także w 
innych miastach Eossyi dokonano areszto­
wań, tak, iż zdaje się, że w s z y s c y  n a j ­
n i e b e z p i e c z n i e j s i  p r z y w ó d c y  r u ­
chu,  zmierzającego do powstania, d o s t a l i  
s i ę  do w i ę z i e n i a .  Ze strony socyalnych- 
demokratów rozwinięto propagandę za strej- 
kiem generalnym służby kolejowej i telegra­
ficznej ; powątpiewać należy, czy strejk się 
uda. Z powodu zakazów krytyki aktów rzą­
dowych prasa wstrzymuje się od wszelkich 
komentarzy, zapisując jedynie suche fakty.

czerwca 1907.

Konferencya haska.
Z Plagi piszą pod d. 16 b. m .: Wiele 

wagi przypisują dzisiejszym odwiedzinom nie­
mieckiego delegata p .  Marschalla u delegata 
Francy i p. Bourgeois. Konferencya ich trw a­
ła całą godzinę. Sądzą, że p. Bourgeois, po­
dobnie, jak to było w r. 1899 także i tym 
razem będzie właściwym acz nieoficjalnym 
kierownikiem konferencyi. Na tej podstawie 
powstała pogłoska, iż konferencya jego z p. 
Marsehallem miała na celu ustalenie modus 
procedendi w najważniejszych przynajmniej 
kwestyacb. P. Bourgeois zresztą wprost od 
p. Marschalla udał się do delegata Anglii, 
z którym również konferował.

Delegaci zgodzili się na to, by na razie 
utworzyć cztery komisye, a mianowicie: dla 
sprawy sądów rozjemczych, dla wojny lądo­
wej, konwencji genewskiej i wojny morskiej. 
Przewodnictwo w tych komisjach objąć ma­
ją  pp. Bourgeois, Martens i Tornielli. Prze­
wodnictwo w pozostałej jednej kom isji za­
mierzają ofiarować Belgii. Każda komisya 
wybierze zresztą po kilku prezydentów ho­
norowych.

Wrażenie mowy, którą Nelidow zagaił 
obrady, nie było zbyt korzystne. Konferen­
cya odczuła, że przedstawicielowi Eossyi szło 
w mowie jedynie o to, by obniżyć dyapazon 
nadziei, z któremi przedstawiciele państw 
zjechali się na obrady. Uderzająco też różni­
ła  się ta mowa od przemówienia prezydenta 
pierwszej konferencyi haskiej Staala, który 
nierównie śmielej wyrażał się o celach kon­
ferencyi i o możliwych jej wynikach.

Przykrym dysonansem w uroczysto­
ściach urzędowych ku uświetnieniu konferen­
cji, był mityng antimilitarny, urządzony w 
sam dzień otwarcia pod gołem niebem na 
Hiifkade. Na mityngu przemawiali między 
innymi protestancki proboszcz Scharnkorn i 
anarchista Nieuwenhuis. Można z tego same­
go już wnosić, jaki nastrój miało to zebra­
nie i jakie podniosło hasła.

Korespondent Petit Parisien in tem e- 
wował bawiącego w Hadze członka austro- 
węgierskiej delegacji prof. Lammascha, który 
o stanowisku Austryi na konferencyi i o ho­
roskopach całej w ogóle konferencyi tak miał 
się wyrazić: „Austro-Węgry, jako państwo 
nawskróś pokojowe, z żywem zadowoleniem 
przyłączyły się do konferencyi. Co do kwe­
styi ograniczenia zbrojeń, nazywanego obecnie 
rozzbrojeniem, bo to na jedno wychodzi — 
trudno w tej chwili powiedzieć nawet, czy 
będzie ona w ogóle przedmiotem obrad. Jeśli 
zaś rozwinęłaby się nad nią dyskusja, Au- 
strya pozostanie w roli biernego słuchacza. 
Co do wszystkich trzech innych punktów pro­
gramu, rzecz się ma zupełnie inaczej. Dąże­
niem Austro-Węgier będzie, sprowadzić dy- 
skusyę na takie tory, by wydała praktyczne 
wyniki. Przyznajemy, że istotnie należałoby 
wzmocnić i rozszerzyć metodę międzynarodo­
wych sądów rozjemczych i gotowi jesteśmy 
nawet przystać na zastanowienie się nad kwe- 
styą przymusowych sądów rozjemczych. Tak 
samo użyczą też Austro - Węgry poparcia 
wszystkim usiłowaniom, zdążającym do tego, 
by zapewnić nienaruszalność prywatnej wła­
sności na morzu.

Nowe przym ierza.
Ambasadorowie Francyi i Hiszpanii w 

Wiedniu, Berlinie, Petersburgu, Rzymie, Wa­
szyngtonie i Tokio, jak również francuscy i 
hiszpańscy posłowie w Lizbonie, przedłożyli 
onegdaj rządom tych państw, przy których 
są akredytowani, tekst układu, zawartego po­
między F ran c ją  i Hiszpanią. Przedstawiciele 
Anglii i Hiszpanii zawiadomili równocześnie 
mocarstwa o takim samym układzie, analo­
gicznym zupełnie do poprzedniego.

Forma tego porozumienia, jest wszakże 
tego rodzaju, że nie łączy tych państw 
razem, lecz obejmuje dwa osobne ukła­
dy: Francyi z Hiszpanią i Hiszpanii z An­
glią. Do ostatniego aktu tego dołączona jest 
także konwencya na wypadek wojny. Zmierza 
ona do utrzymania status quo posiadłości angiel­
skich i hiszpańskich na morzu Śródziemnem 
i Atlantyku, a kontrahenci gwarantują je 
wzajemnie całą siłą zbrojną, jaką rozporzą­
dzają.

Porozumienie Francyi z Hiszpanią nie 
zawiera takiej klauzuli, zmierzając tylko do 
obrony wspólnych interesów.

_ Z przebiegu odnośnych rokowań nie 
czynią sfery dyplomatyczne Francyi żadnej 
tajemnicy. Wyjaśniają go zwierzenia mini­
stra spraw zagranicznych, Pichona, który w 
rozmowie prowadzonej ze współpracownikiem 
dziennika Temps położył pewien nacisk na 
to, że Hiszpania pierwsza zrozumiała donio­
słość takiego porozumienia i rozpoczęła w 
tym kierunku starania u rządu Francyi.

Po dojściu do skutku układu wydało 
francuskie ministerstwo spraw zagranicznych 
następującą instrukcję do wszystkich amba­
sad i poselstw Francyi: Wielka rozciągłość

wybrzeży F ran c ji i Hiszpanii zarówno na 
morzu Śródziemnem, jak i na Atlantyku, zna­
czenie wyspiarskich posiadłości Hiszpanii i 
francuskich kolonij w Afryce skłoniło rządy 
obu tych państw do zawarcia układu, który 
ma na eelu obronę wzajemną interesów pań­
stwowych. Układ ten zmierza nietylko do 
utrzymania obecnego stanu rzeczy, lecz jego 
zadaniem jest również gw arancja bezpie­
czeństwa stosunków bezpośrednich Francyi 
i Hiszpanii z jej koloniami w Afryce, na 
Atlantyku i morzu Śródziemnem.

Ostatni punkt układu jest najważniej­
szy, nie więc dziwnego, że p.  Pichon poło­
żył nań pewien nacisk, dodając równocze­
śnie, że notyfikacya owego porozumienia u 
rządów wszystkich państw nadaje mu cechę 
wybitnie pokojową, świadczy również o naj­
lepszych stosunkach, jakie łączą Franeyę z 
wszystkiemi państwami Europy.

Jakkolwiek prasa francuska przywiązuje 
zbyt wielkie znaczenie do tych układów, to 
jednak są one w każdym razie dowodem 
ogromnego postępu polityki pojednawczej i 
pokojowej, która zataczając coraz szersze 
kręgi, spotka się niewątpliwie z poklaskiem 
całego świata.

K R O N I K A .
Lwów, 18 czerwca.

-  Kalendarz.
S r o d  a (19 c ze rw c a) :
Gerwazego i Protazego. — Borzysława. — 

Wasary.
Wschód słońca e godzinie 3'17 rano, za­

chód słońca o godzinie 7’32 po południu.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­
lić ze Swej prywatnej szkatuły gr. kat. komi­
tetowi parafialnemu w Hlibowue, powiatu ska- 
łackiego, na dokończenie budowy cerkwi zapo­
mogi w kwocie 300 kor.

— Mianowania. V/iener Zeitung ogła­
sza w nieurzędowej części: Najd. Arcyksiąże 
Franciszek Ferdynand jako Protektor austrya- 
ckiego Muzeum dla handlu zamianował człon­
kami kuratoryum tego zakładu na 3 lata mie­
dzy innymi upełnomocnionego Ministra Kuczyń­
skiego, członka Izby panów Karola hr. Lancko- 
rońskiego i prezydenta Związku galic. przemy­
słu fabrycznego Andrzeja ks. Lubomirskiego. 
Prezydentem kuratoryum został nadal bar. 
Chlnmecky, wiceprezydentem bar. Schwegel.

— W iadom ości kościelne. Dyecezya 
przemyska obrz. łac. Prezentę otrzymali: na 
probostwo w Birczy ks. Kazimierz Smólski, 
ekspozyt w Trześniowie; na probostwo w Sta- 
szkówce ks. Jan Sękowski, wikary w Sanoku.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Eady powiatowej w Tarnobrzegu, z grupy 
większych posiadłości, w miejsce dra Leonarda 
Orzechowskiego, rozpisało Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa na dzień 16 lipca b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowein o godzinie i w lokalnościaeh, wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę­
czy wyborcom e. k. Starostwo.

Pada m. Lwowa odbędzie posiedze­
nia w bieżącym tygodniu jutro, we środę i we 
czwartek, każdym razem o godzinie 6 wie­
czorem.

— R eputacja agentów policyjnych
ze Lwowa i Krakowa przybyła onegdaj do Na­
miestnictwa. W nieobecności JE. P. Namiestni­
ka hr. Potockiego, przyjął ją P. Wiceprezydent 
Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś. Imieniem 
deputacyi przemawiał agent policyi p. Spang 
przedstawiając niedostateczne uposażenie agen­
tów policyjnych, nie stojące w żadnym stosun­
ku do wymagań ich ciężkiej i odpowiedzialnej 
służby. P. Wiceprezydent hr. Łoś oświadczył, że 
sprawa polepszenia bytu agentów policyjnych 
znajduje się na najlepszej drodze i jest nadzie­
ja, że już bardzo rychło w Wiedniu po myśli 
petentów zostanie załatwioną.

— Pierw szy wykład na wystaw ie.
We środo, 19 b. m., o godzinie 5 po południu 
w sali wykładowej (obok pałacu sztuki) na pl. 
powystawowym odbędzie się demonstracya skra­
plania powietrza z nader zajmującemi doświad­
czeniami z powietrzem płynnem. Demonstracje 
tę wraz z popularnem objaśnieniem przyrządu 
i przebiegu zjawiska wykona p. Władysław 
G r o d z i c k i ,  mechanik Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. Aparaty te są pomysłu znanego uczo­
nego prof. dr. K. Olszowskiego, wykonane zaś 
zostały przez p. Grodzickiego, który dostarcza 
je wszystkim zakładom naukowym w Europie 
i w Ameryce. Wykład ten, ze względu na nie­
znaną szerokim masom społeczeństwa treść, po­
winien zgromadzić wiele publiczności. Tempe­
ratura. przy której przemienia się powietrze lo­
tne, służące do oddeehania, na ciecz barwy wo­
dy wynosi 192° zimna. Nie jest to jednak naj­
niższa temperatura, którą w przyrządach tych 
uzyskać można, albowiem uzyskujemy w nich 
252 0 zimna, t. j. temperaturę skroplenia wo­
doru. Osobnej opłaty, prócz zwyczajnego biletu



wstępu na wystawę, nie będzie sio pobierać. 
Na wykład przywiózł p. Grodzicki we daszkach 
stalowych 80.000 litrów zgnszczonego powietrza 
z Krakowa.

— Konkurs na 85 miejsc w bursie To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych im. Jerzego hr. Dunin-Borkowskio- 
go we Lwowie przy ul. Śzymonowiezów 1. (i. 
ogłasza wydział centralny tego Towarzystwa. 
P rz y ję c i  mogą być tylko synowie, względnie 
sieroty urzędników prywatnych, członków lub 
emerytów Towarzystwa, uczniowie gimnazyów 
lub szkół realnych i mają wnosić podania o 
przyjęcie do bursy do wydziału centralnego To­
warzystwa (Lwów, hotel Goorgea) najpóźniej 
do 81 lipca 1907. Do podania ma być dołą­
czona metryka chrztu, lekarskie świadectwo 
zdrowia i szczepionej ospy i ostatnio świadectwo 
szkolne z dobrym co najmniej postępom. — In­
no bliższe warunki przyjęcia do bursy poda na 
żądanie wydział centralny Towarzystwa.

— Krajowy Związek sędziów. Na dniu 
5 b. m. odbyło się we Lwowie posiedzenie ko­
mitetu przygotowawczego dla organizacji kra­
jowego Związku sędziów. Po kooptaeyi nowych 
członków w miejsce ustępujących zastępcy prze­
wodniczącego radcy Łuczkiewicza i sekretarza 
dr. Sęka, ukonstytuował się komitet ponownie 
pod przewodnictwem radcy sądu kraj. wyższego 
p. Hausera, wybierając zastępcą jego radco sądu 
kraj. wyższego Józefa Szymonowicza, sekreta­
rzem dr. Józefa Paszkiewicza, zastępcą jego 
sekr. sąd. Erazma Semkowicza. Komitet ten. w 
którego skład nadto wchodzą pp. radcy sądu 
kraj. wyższego Michał Nowacki i Zygmunt 
Dworski, radcy sądowi pp. Antoni Dolnicki, Ed­
ward Nalilik, Stanisław Wierzbicki, Jan Zdżar- 
ski, Adam Schneider, dr. Władysław Mała- 
czyński, adj. sąd. Jan Franke, dr. Zyg. Halin 
i ausk. Aleks. Szulisławski, przyjął do wiado­
mości sprawozdanie radcy Lewandowskiego z 
dotychczasowej czynności komitetu, które bę­
dzie ogłoszone w Reformie sądowej, uchwalił 
rozesłać statuty krajowego Związku sędziów i 
kół sędziowskich wszystkim sędziom i proku­
ratorom w całym kraju z zaproszeniem do dal­
szego wpisywania się do Związku. Dotąd zgło­
siło swe przystąpienie przeszło 400 sędziów. 
Komitet pod zastrzeżeniem zatwierdzenia swej 
uchwały przez walne zgromadzenie Związku 
przyjął' Reformę sądową, jako organ krajowe­
go Związku sędziów i kół sędziowskich. Do 
współpracownictwa w tym nowym organie zgło­
siło się dotąd 50 sędziów i trzech adwokatów. 
W skład komitetu redakcyjnego weszli pp.: 
Hauser, Dworski, Nalilik i Lewandowski. Pre- 
zydyum komitetu poruczono wyjednanie zatwier­
dzenia statutów, zawiadomienie władz o po­
wstaniu Związku i zaproszenie icli na wiec sę­
dziowski, który ze względu na czas potrzebny 
do zatwierdzenia statutów i nadchodzące ferye 
sądowe uchwalono zwołać po feryaoli sądowych. 
W skład wybranej komisyi wiecowej wchodzą 
pp. radny Edmund Philipp, Jan Zdżarski, sekr. 
dr. Paszkiewicz, Semkowicz, adj. dr. Halin i 
Franke, auskuitanci Edward Reiss i Rudolf 
Winter. Komitet postanowił także podawać w 
dziennikach krajowych do wiadomości ogółu 
czynności komitetu. Memorandum tut. radców 
sąd. w sprawie pomnożenia posad VI. rangi 
wniesie komitet do Ministerstwa sprawiedliwo­
ści za pośrednictwem centralnego wydziału 
Związku sędziów w Wiedniu. Gdy na razie oso­
bne biuro komitetu Związku nic jest jeszcze 
urządzono, należy we wszelkich sprawach Zwią­
zku odnosić się do prezydyum Związku na ręce 
redakcyi Reformy sądowej, jako organu zwią­
zkowego. (Lwów, Sobieszczyzna 4).

— W pisy na I. rok Akademii handlo­
wej we Lwowie odbędą się w pierwszym ter­
minie 6 i 7 lipca b. r. Egzaminy wstępne 8 
lipca. Bliższe szczegóły przyjęcia znajdują sio 
na tablicy ogłoszeń w gmachu szkolnym (ul. 
Skarbkowska 89).

— W sprawie zawalenia sie kopca 
U nii lubelskiej odbyła sic wczoraj rano w obe­
cności prezydenta miasta p. Ciuclie.ińskiego i 
wiceprezydenta dr. Rutowskiego ankieta, w któ­
rej wzięli udział pp.: prof. Politechniki Skibiń­
ski, st. radca budownictwa kolejowego Marcin­
kiewicz, st. radca budownictwa Maehniowiez, 
dyr. kraj. biura melioracyjnego Kędzior, st. in­
żynier Wydziału kraj. Wierzbicki, prof. Poli­
techniki Syroczyński, dalej architekci z Rady 
miasta pp. Rawski, Epler, Śliwiński, Sclileyen 
i Krocli, inżynier miejski Brunek i inspektor 
plantacji Roehring.

Po dwugodzinnych oględzinach kopca, 
którego stan uznano za bardzo groźny, odbyło 
się posiedzenie w ratuszu. Na posiedzeniu tern, 
po dłuższej debacie nad przyczynami katastrofy, 
uchwalono natychmiastową, bezpośrednią akcye 
ratunkową, opartą na planie utrwalenia i re­
konstrukcji. Zarządzono natychmiastowe usu­
nięcie t. zw. wybrzuszenia t. j. usunięcia ziemi 
i kamieni, nic dającyeli sio utrzymać. Na wnio­
sek p. Kędziora ankieta wybrała subkomitet dla 
akcyi ratunkowej, złożony z prof. Skibińskiego, 
radcy budownictwa Marcinkiewicza i starszego 
inżyniera Wierzbickiego. Oprócz tego deleguje 
prezydyum dwóch inżynierów magistratu pp. 
Barszczewskiego i Brunoka. Ankieta uchwaliła 
w końcu konieczność funduszu dyspozycyjnego 
do wysokości 12.000 koron.

Wczoraj po południu zebrał się na miej­
scu katastrofy subkomitet i wczoraj po południu 
rozpoczęły się roboty około rekonstrukcji kopca.

— Zjazd koleżeński. W dniu 29 bm.
odbędzie się zjazd koleżeński byłych uczniów 
V. gimnazyum we Lwowie, którzy przed 10 
laty, t. j. w r. '1897 składali maturę w tym 
zakładzie. Punkt zborny: gimnazyum V. (ber­
nardyńskie) o godzinie 8 rano.

— Oględziny lekarskie uczniów ubie­
gających się o przyjęcie do tegorocznej kolonii 
wakacyjnej chłopców w Hucie korostowskioj, 
utrzymywanej staraniem polskiego Towarzystwa 
pedagogicznego, odbędą się w sobotę, 22 bm., 
o godzinie 5 po południu w sali Towarzystwa 
pedagogicznego przy ulicy Ziinorowicza 1. 17.

Podania uczniów, którzy nie zgłoszą się 
cło oględzin lekarskich, nie będą brane pod 
rozwagę.

— W alne zgrom adzenie Stowarzysze­
nia samopomocy oertyfikatystów wojskowych 
odbyło sic we Lwowie (ulica Długosza 6) d. 
8 b. m. Na zgromadzenie to przybyli nowo 
wybrani posłowie do parlamentu profesorowie 
Uniwersytetu dr. Głąbiński, dr. Buzek, dr. 
Starzyński, oraz dr. Tomaszewski, dyrektor gi­
mnazyum.

Obrady zagaił prezes Towarzystwa p. 
Julian Pawełek trzykrotnym okrzykiem na cześć 
Najjaśniejszego Pana, który to okrzyk licznie 
zebrani starzy żołnierze powstawszy powtórzyli.

Następnie przedstawił prezes licznie zgro­
madzonym obecnych pp. posłów i wzniósł 
okrzyk na ich cześć, co przyjęto z tom więk­
szym aplauzem, że są oni równocześnie hono­
rowymi członkami Towarzystwa i już niejedno­
krotnie dali dowody swej dla niego życzli­
wości.

W dalszym ciągu przedstawił prezes po­
stulaty wysłużonych podoficerów co do zniże­
nia czasu służby z 40 na 35 lat; zaprowadze­
nia pragmatyki służbowej, podwyższenia pen- 
syi wdowiej z 400 do 800 k., jakoteż dodatku 
sierocińskiogo zamiast jak dotychczas ’/- na 1/4, 
a w końcu ustalenia stosunku przełożonych do 
podwładnych w czasie ustnego znoszenia się 
w służbie.

Dalej przedłożył prezes osobno postulaty 
co do stosunków awansu oertyfikatystów w słu­
żbie kolejowej i ich płacy, które to stosunki 
przedstawiono rzeczowo i dokładnie pp. po­
słom.

Po skończonej dyskusyi zabrał głos pro­
fesor Uniwersytetu dr. Głąbiński, obiecując 
stosowne poparcie przedstawiouych postulatów, 
co też następnie przyrzekli i inni obecni po­
słowie.

W końcu omawiano niektóre sprawy oso­
biste.

— TValno zgrom adzenie Towarzystwa 
galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie od­
będzie sii- w sobotę, dnia 22 b. m. o godzinie 
10 przed południem w sali posiedzeń dyrekcyi 
galic. Kasy oszczędności. Porządek dzienny:
1) Sprawozdanio o zamknięciu rachunków za 
r. 1907. (Referent p. Eug. Pierożyński). 2) 
Wnioski wydziału w sprawie zmiany statutu. 
(Referent p. Józef Pająk).

— Stowarzyszenie przem ysłowe ze­
garm istrzów we Lwowie odbędzie walne zgro­
madzenie we czwartek, 20 b. m., o godzinie 8 
wieczorem w lokalu Izby rękodzielniczej.

— Zaburzenia na tle wyborczem. 
Czas donosi, iż w Krowodrzy, pod Krakowem, 
przyszło do ostrego starcia między włościani­
nem Chwastkiem, zwolennikiem kandydatury 
dra Bujaka, a murarzem Imoryckim, zwolenni­
kiem kandydatury socyalno - demokratycznej. 
Chwastek, zaatakowany przez Imeryckiego, uciekł 
pod opiekę żandarmeryi. Przybył natychmiast 
żandarm, ale Imerycki wraz z tłumem swych 
towarzyszy uderzył na żandarma. Wezwano 
więc wojsko z pobliskich koszar obrony krajo­
wej. Tłum zaatakował również wojsko. Dzięki 
taktowi kapitana, dowodzącego wojskiem, nie 
przyszło do rozlewu krwi. Wojsko tłum roz­
proszyło, a Imeryckiego i dwóch jego towarzy­
szy aresztowało i odstawiło do sądu. Czas nie 
wspomina o tern, jakoby wojsko strzelało. Na­
tomiast Naprzód donosi, że Chwastek zaata­
kował Imeryckiego i że wezwane na pomoc 
wojsko strzelało dwa razy do tłumu, ale nikt 
nie odniósł rany.

A  Krwawa awantura. Na rzeźnika S. 
Pieniądza, wychodzącego z kawiarni teatralnej, 
napadł wczoraj w nocy murarz Kozakiewicz i 
ugodził go kilkakrotnie nożem, zadając zna­
czne rany w bok, plecy i na rekach. Ciężko 
rannego Pieniądza, po opatrzeniu, odwiozło po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego do szpitala 
powszechnego.

A  Zgubiono: złotą bransoletkę; weksel 
na 2.000 kor. z podpisem Jakób Staufer; pu­
lares z kwotą 60 k.

A  Nieostrożna jazda. P. Stanisław 
Skurzeński, słuchacz xVkademii rolniczej w Du- 
b lan aeh , jadąc wczoraj po południu na rowerze, 
najechał w ulicy Żółkiewskiej na 14-1 et niego Zy­
gmunta Simona, syna krawca, który odniósł 
silne potłuczenia. Pogotowie stacyi ratunkowej 
udzieliło chłopcu pierwszej pomocy.

A  Zamach samobójczy po sprzeczce 
z narzeczonym. W realności przy ul. Kazi­
mierzowskiej 1. 38 usiłowała wczoraj odebrać 
sobie życie 18-letnia służąca Anna Śmigielska, 
napiwszy się rozczynu fosforu z namoczonych 
zapałek. Stacya ratunkowa, po przepłukaniu 
żołądka, odwiozła desperatkęj do szpitala po­

wszechnego. Powodem zamachu samobójczego 
miała być sprzeczka z narzeczonym.

A  Jak jeżdżą lwowscy dorożkarze? 
Woźnica dwukonnej dorożki nr. 28 jadąc wczo­
raj ul. Leona Sapiehy, zasnął na koźle. Tym­
czasem konie pozbawione kierownictwa, wje­
chały na wóz ciężarowy Józefa Kościuka, przy- 
czem skaleczyły jednego z koni u wozu w szczę­
kę i tylną nogę i złamały dyszel.

A  Usilowanc otrucie. W zaroślach na 
Lonszanówee znalazł wczoraj patrolujący tam 
stójkowy leżącego bez przytomności zarobnikaz 
Zamarstynowa, N. Zawałkiewieza, który, jak 
stwierdził lekarz dyżurny wezwanego na miej­
sce pogotowia ratunkowego — usiłował otruć 
się, napiwszy się kwasu azotowego. Niedoszłe­
go samobójcę w stanie groźnym odwieziono do 
szpitala powszechnego.

Co było powodem targnięcia się na ży­
cie — na razie niewiadomo.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Adam Bodziński, przemysłowiec, w 37 r. 
życia; Piotr Buczak, w 67 r. życia; Antoni 
Lippel, woźny prezydyum sądu krajowego wyż­
szego, w 66 r. życia;

■w Krakowie Gustaw Zakrzewski, inży­
nier, weteran z r. 1863, w 70 r. życia.

— N ieszczęśliw y wypadek. Z Krako­
wa donoszą: Podczas powrotu pani Leo, żony 
prezydenta miasta, z niedzielnego festynu w 
parku Jordana na rzecz weteranów z r. 1863, 
przy skręcie powozu z ulicy Wolskiej do Stra­
szewskiego, wypadła z powozu 8-letnia córka 
państwa Leo i doznała złamania nogi.

— Ofiara W isły. W niedzielę po połu­
dniu podczas kąpieli w Wiśle koło Dębnik uto­
nął 21.-letni Jan Lelek, czeladnik krawiecki, 
zamieszkały w Zwierzyńcu. Zwłoki jego dotych­
czas nie wydobyto.

— Zamach morderczy. Z Zagrzebia 
donoszą: Wczoraj po południu w centralnem 
biurze szybu „Królowej Ludwiki“ wykonał były 
starszy sztygar Filipp zamach na radcę górni­
czego Fiebiga i ranił go dwoma strzałami w 
ramię i plecy. Idzie tu, jak się zdaje, o czyn 
obłąkanego.

— Ofiara pojedynku am erykańskie­
go. Niedawno zastrzelił się w mieście Hodmc- 
zóYasarhely kupiec, Samuel Czeisler, pozosta­
wiwszy list, w którym opowiada, że padł ofia­
rą pojedynku amerykańskiego. Czeisler, jako 
rezerwowy sierżant odbywał w r. 1881 ćwi­
czenia wojskowe i miał z kolegą Gejzą Neu- 
stadtler-Ujlatim, który również jako sierżant 
odbywał ćwiczenia, zajście, zakończone pojedyn­
kiem amerykańskim. Czeisler, wyciągnąwszy 
czarną gałkę, miał sobie w ciągu pięciu lat 
odebrać życie, Po dwóch latach dowiedziawszy 
się, że Ujlati umarł w Ameryce, Czeisler są­
dził, że jest zwolniony od popełnienia samo­
bójstwa. Ożenił się i jako samoistny kupiec ze­
brał majątek. Przybywszy do Budapesztu, spo­
tkał ua ulicy Ujlatiego po 26 latach. Ujlati 
przystąpił do Czeislera i zawołał: „Wiec ży­
jesz ? Tak dotrzymujesz słowa? F e !“. Czeisler 
dla uniknięcia skandalu poprosił Ujlatiego, aże­
by się porozumieli w kawiarni. Gdy zasiedli 
przy stoliku, Czeisler błagał Ujlatiego o zwol­
nienie od warunku samobójstwa, ofiarował na­
wet przeciwnikowi cały swój majątek, ale Uj­
lati zawołał: „Nie potrzebuję twoich pieniędzy, 
jestem bogaty. Chce twego życia". Czeisler 
przybywszy do domu, odebrał sobie życie. Sąd 
na podstawie tego listu, wdrożył śledztwo i 
stwierdził, że Ujlati znikł bez śladu.

Kronika prowincyonalna.
§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w gimna­

zyum z wykładowym językiem polskim w Prze­
myślu odbył sic w dniach 27 maja do 8 czer­
wca. Do egzaminu przystąpiło 66 uczniów pu­
blicznych, 1 prywatysta i 1 eksternista. Za 
dojrzałych uznani zostali: Karol Abeics, Mie­
czysław Bartmański (z odzn.), Władysław Bu- 
kietyński, Franciszek Busz, Michał Dec, Jan 
Deneka, Mendel Distler, Maurycy Drucker, Ka­
zimierz Dudziński, Maurycy Fast, Adam Fedo­
rowicz, Jakób Gottlieb, Jan Grochowski (z odz.), 
Otto Grossfeld, lzak Halpern, Włodzimierz Pła­
szczyć, Mojżesz Klugmann, Stanisław Kroczy- 
kowski (z odz.). PLnkas Kupfer, Samuel Lan- 
dau, Benedykt Luft, Juliusz Luft, Kazimierz 
Lach (z odz.), Stanisław Matya, Michał Mro­
zowski, Leon Nakłowicz, Franciszek Nowosiel­
ski, Ignacy Nuchowski, Joachim Oberhard, 
Józef Panaś (z odzn.), Edward Peiper, Julian 
Pełech, Wilhelm Petri, Józef Pileszek, Jan 
Podgórski, Jan Prochaska, Mieczysław Rappń 
(z odznacz.), Adam Remiszewski, Józef Rosen- 
feld, Teodor Rzepiela (z odz.), Leon Schneider, 
Stanisław Stepek, Wojciech Szczurek, Włady­
sław Szwed, Franciszek Trzeciak, Izrael Wil- 
czer, Ignacy Wohlbedacht, Karol Woli, Miko­
łaj Wołoszyn, Józef Zygmunt, Stanisław Źura- 
kowski, Jakób Lichtbach (okster.).

Do egzaminu poprawczego z jednego 
przedmiotu przeznaczono 13 uczniów publ. i 1 
pryw. Dwóch uczniów publiczn. reprobowano 
na rok.

§ W Z a k o p a n e m  bawiło w czasie od 
i stycznia do i 1 czerwca b. r. ogółom osób 
2117.

§ W K r y n i c y  bawiło do 12 czerwca
b. r. ogółem osób 1709.

§ Z w y c z aj n e w a l n e  z g r o m a d z o- 
nio członków Towarzystwa aptekarzy prowin­
cjonalnych w Galicji odbędzie się dnia 22 
czerwca 1). r. w sali p. Andriolletego w Rze­
szowie o godz. 3 po poł.

§ K r a d z i e ż  n a  p o c z c i e .  Ze Stani­
sławowa donoszą: W Twankowoaoh pod Stani­
sławowem znaleziono u szwagra aresztowanego 
woźnicy pocztowego Pawlikowskiego 30.000 
kor., pochodzących ze znanej kradzieży, doko­
nanej w grudniu roku zeszłego w Stanisła­
wowie.

§ K r a d z i e ż n a p o o z c i e. Z Bucza- 
eza donoszą, że w tamtejszym urzędzie poczto­
wym skradziono onegdaj z kasy wertheimo- 
wskiej listy pieniężne z zawartością 16.000 ic.

§ T r a g e d y a  m i ł o s n a .  Z Cieszyna 
donoszą: 18-letnia córka restauratora kolejowe­
go w Frywaldzie, Olga Fisura i o dwa lata 
starszy od niej hainowniczy kolejowy, Rudolf 
Hader z Ołomuńca, odebrali sobie onegdaj 
życie przez strzały rewolwerowe. Powodom nie­
szczęśliwa miłość, której uwzględnić nie chcieli 
rodzice dziewczyny i sprzeciwiali sic jej zamo- 
źciu za Hadera. Oboje zakochani z ran zada­
nych sobie przez strzały rewolwerowe umarli.

§ S t r a s z n a  z b r o d n i  a. W Jaworowie 
pod Kosowem ośmnastoletni wyrostek Nykoła 
Łosiuk zaprowadził do lasu swego pięcioletnie­
go siostrzeńca, przeciął mu szyję kozikiem, wy- 
pruł zeń wnętrzności i porozwieszał je na krza­
kach. Ślady krwi na koziku i na swem ubra­
niu wyczyścił w rzece, a odzież dziecka podarł 
na szmaty, aby nikt nie mógł dojść do kogo 
należała. Schwytany wyznał, że dziecko zamor­
dował, bo ze zbytków rzucało za nim kamie­
niami, a wnętrzności powypruwał, aby ułatwić 
wronom i lisom, włóczącym się po losie, po­
żarcie trupa.

§ W y bu cii b o mb y .  Z Jarosławia do­
noszą do tutejszych dzienników : Bomba, nie­
wiadomo przez kogo i w jakim celu porzucona, 
eksplodowała w niedzielę rano przy drodze, wio­
dącej wałami miejskimi, w chwili, gdy prze­
chodziło tamtędy trzech uczniów gimnazyum. 
Ładunek bomby, złożony z ćwieków, śrutu i 
kawałków żelaza, ugodził ucznia II. klasy, Se­
weryna Maksymowicza, w nogę i poszarpał ją 
od stopy do uda. Ciężko rannego w nieprzyto­
mnym stanie odwieziono do szpitala i zaraz 
dokonano oporacyi.

Wdrożono energiczne dochodzenia. Na 
miejscu zdołano znaleźć tylko kawałek lontu, 
drut i stożkową przykrywko.

Notatki lileracko-artystyczne.
»Polnische Post« nr. 24 (Wiedeń). 

Artykuł wstępny wykazuje, że teren parlamen­
tarny wymaga pracy politycznej pozytywnej. 
I Rnsini — mówi Polnische Post — gdy się 
zabiorą do takiej pracy, spostrzegą, że tylko 
w zgodzie z Polakami mogą osiągnąć poważne 
rezultaty polityczne. P. Władysław Zabawski 
z Cieszyna drukuje bardzo obszerną, oraz zaj­
mującą charakterystykę wyborów na Szląsku 
austryackim. W liście „Paryskim" p. Kazimie­
rza Woźnickiego znajdujemy szereg bardzo in­
teresujących głosów prasy francuskiej o spra­
wach polskich. W liście „Czeskim" mieści sio 
krótka historya Żydów na ziemiach czeskich, 
oraz ich stosunku do Niemców tamtejszych. 
Feljeton tygodniowy mieści gawędę o słynnych 
ogrodach wiedeńskich bar. Rotscbilda. W dziale 
ekonomicznym obszerna informacya o projekto­
wanej przez Rząd akcyi, mającej na celu upań­
stwowienie wszystkich koiei prywatnych w 
Austryi. Prócz rubryk bieżących, w odcinku 
list teatralny lwowski pióra p. Juliusza Ten- 
nera.

Repertuar Teatru M iejskiego we Lwowie.
Dziś, we wtorek (wznowienie), „Dwór we 

Władkowioaeh", komedya w 4 aktach Z. Przy­
bylskiego. Gościnny występ M. Frenkla, arb 
teatru warsz.

We środę, „Kierownik szkoły", komedya 
w 3 aktach Ottona Ernsta. Gościnny występ 
M. Frenkla, art. teatru warsz.

Wc czwartek, „Porwanie Sabinck", ko­
medya w 4 aktach T. i P. Schónthanów. Go­
ścinny występ M. Frenkla, art. teatru warsz.

W piątek, „Polowanie na zięciów", kome­
dya w 4 aktach Labiohe i Delacour. Gościnny 
występ M. Frenkla, art. teatru warsz.

W sobotę (wznowienie) „Romantyczni", 
komedya w 3 aktach E. Rostanda, z p. M. 
Frenklom w roli Straforela. — Rozpocznie „Pan 
Geldhab", komedya w 3 aktach itr. Fredry 
(ojca). Gościnny występ M. Frenkla, artysty 
teatru warsz.

W niedzielę „Grube ryby", komedya w 
3 aktach Michała Bałuckiego. Gościnny występ 
M. Frenkla, artysty teatru warsz.

W poniedziałek, „Dwór w Władkowieaeh", 
komedya w 4 aktach Z. Przybylskiego. Go­
ścinny występ M. Frenkla, artysty teatru warsz.



Zajrzy sięźeniB iirezyflBnla i .  Lwowa.
Lwów, dnia 18 czerwca.

Dziś w południe odbył się w sali ratu­
szowej, przystrojonej kwiatami i draperyami, 
uroczysty akt zaprzysiężenia nowowybrnnogo 
prezydenta miasta, p. Stanisława Giuchciń- 
skicłro. w obecności licznego grona radnych, 
z których kilku wystąpiło w strojach naro­
dowych, oraz gremium radców i urzędników 
magistratu i bardzo licznej publiczności, która 
zajęła obie galerye.

Punktualnie o godzinie 12 w południe 
przybył do sali ratuszowej P. Wiceprezydent 
Namiestnictwa Włodzimierz hr. Ł o ś ,  w to­
warzystwie szefa biura prezydyalnego, staro­
sty p. Grodzickiego, i wszedłszy na podwyż­
szenie, zainaugurował akt zaprzysiężenia na­
stępującą przemową:

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość Naj- 
wyższem postanowieniem. z d. 9 czerwca b. r. 
raczył najmiłościwiej zatwierdzić wybór p. 
Stanisława Ciuchcińskiego na prezydenta mia­
sta Lwowa.

Przed odebraniem przysięgi od nowego 
prezydenta niech mi będzie wolno wyrazić 
mu szczere życzenie, aby w tak ważnej spra­
wie, jaką jest rządzenie ciągle i statecznie 
rozwijająoem się miastem, znalazł wszech­
stronne poparcie ze strony członków Bady 
miejskiej pod wspólnem hasłem owocnej pracy 
dla dobra przez nas wszystkich zarówno umi­
łowanego Lwowa. Nie wątpię, że hasło to 
stłumi skutecznie wszelkie możliwe odgłosy 
niedawnej walki wyborczej i zjednoczy wszyst­
kich wokoło nowego prezydenta, który swojem 
wieloletniem doświadczeniem i dotychczasową 
działalnością w Badzie miejskiej daje zupełną 
rękojmię, że rozumie i ocenia należycie po­
trzeby naszego grodu tak pod względem ma- 
teryalnym jak i kulturalnym. Jestem przeko­
nany, że nowy prezydent, świadomy intere­
sów' i spraw miejskich, a ożywiony nąjle- 
pszoini chęciami odpowie w całej pełni ży­
wionym nadziejom, tern bardziej, że ma przed 
oczami świeży przykład niezmordowanej pra­
cy swego poprzednika, nieodżałowanej pamięci 
Michała Michalskiego, który nieskazitelnym 
swym charakterem, pełnem taktu postępowa­
niem, przy tern zaś stałością zasad potrafił 
zjednać sobie powszechną sympatyę i uzna­
nie, ogółu, a umiał wpływać godząco na sprze­
czne nieraz zapatrywania i wszystkich połą­
czyć do wspólnej pracy dla dobra miasta.

Bychłych a pięknych owoców dalszej, 
wspólnej, zgodnej pracy życzę Badzie miej­
skiej i nowemu prezydentowi.

Po tej przemowie, którą Bada przyjęła 
hucznymi i długotrwałymi oklaskami, ode­
brał P. Wiceprezydent Namiestnictwa hr. 
Łoś od prezydenta p. Ciuchcińskiego przy­
sięgę według roty, odczytanej przez starostę 
p. (Grodzickiego.

Po opuszczeniu sali przez P. Wicepre­
zydenta Namiestnictwa hr. Łosia i starosty 
p. Grodzickiego, przemówił prezydent miasta 
p. C i u c h c i ń s k i  do zebranych w następu­
jące słowa:

Dostojni Panowie ! Dziękuję panom ser­
decznie za położone we mnie zaufanie; będę 
się, starał godnie temu odpowiedzieć.

Programów nowych przed panami roz­
taczać nie będę,

Dwudziestopięcioletnia służba moja dla 
miasta, z tego dziewiąty rok w prezydyum 
jest tym programem, który dalej wykonywać 
będę, a jest on bardzo prosty : Czynić wszyst­
ko, co jest zgodne z honorem i interesem 
miasta i jego mieszkańców.

W tej pracy, która będzie dotyczyć 
szerszej naszej Ojczyzny, kraju i miasta na­
szego, nikomu wyprzedzić się nie dam. 
(Praw a).

A teraz jeszcze jedna prośba do tych, 
którzy mię na tern stanowisku widzieć chcieli 
jak i do tych, którzy byli innego zdania, aby 
mię, swą radą wspierać raczyli, nie dla mnie, 
bo ja jestem tylko wykonawcą woli waszej, 
ale dla tego kochanego grodu, który waszej 
światłej rady potrzebuje. (Brawa).

Jeszcze raz serdecznie dziękuję.
Na tern zakończyła się uroczystość.

T o i .  w zajemnych nt o i c z e i .
Jutro, we środę, zbierają się w Krako­

wie delegaci Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń na doroczne walne zgromadzenie. 
Przedłożone im będzie sprawozdanie dyrekcyi 
z czynności Towarzystwa we wszystkich dzia­
łach. przyjęte już przez radę nadzorczą Ze 
sprawozdania, obchodzącego szerokie koła na­
szego kraju, wyjmujemy następujące najwa­
żniejsze daty.

D z i a ł  o g n i o w y :  Pomyślnie przed­
stawia się w tym dziale rok 1906, zarówno 
pod względem rozwoju interesu, jak i pod 
względem wyników; stan ten pozwolił na 
zw iększenie funduszów bezpieczeństwa o kwotę 
998'. 183 koron. Zamknięcie rachunków za rok

1906 wykazuje pozostałość w kwocie 1,200.654 
koron, z której wypłacono 13 proc. zwrotu 
dla członków. W roku bilansowym 1906 
ubezpieczono wartości 1.731,671.322 koron. 
W roku i9i)5 było ubezpieczonej wartości 
1.670,420.129 koron, suma wartości zwiększy­
ła się zatem o 61,251.193 koron. W r. 1906 
zebrano zaliczki netto 11,495.481 koron; w 
roku 1905 zebrano 10,959.015 koron, zebra­
na zaliczka zwiększyła się zatem o 536.4615 
k oron.

W y p ł a c o n e  w y n a g r o d z e n i a  i ko­
szta likwidacyi wynosiły 7,103.184 koron, re­
zerwa na szkody nieuregulowane 946.628 ko­
ron, razem 8,049.812 koron. W roku 1905 
wypłacone wynagrodzenia i koszta likwidacyi 
doszły do 7,083.625 koron, rezerwa na szkody 
nieuregulowane do 814.748 koron, razem 
7,898.401 koron, zatem w7 roku 1906 więcej 
o 151.411 koron.

F u n d u s z  r e z e r w o w y  powiększył się 
w r. 1906 o kwotę 197.490 koron i wynosi 
6,931.144 koron; fundusz w y r ó w n a w c z y  
powiększył się o 267.812 koron i wynosi 
obecnie 662.654 koron; fundusz specyalny 
wzrósł o 281.268 koron i wynosi 501.835 
koron. Beszta zwiększenia funduszów bezpie­
czeństwa przypada na rezerwy premij i szkód, 
oraz fundusz emerytalny.

D z i a ł  g r a d o w y .  Wynik aperacyi te­
go działu był w roku ubiegłym pomyślny a 
porównanie z rokiem 1905 przedstawia się 
w następujący sposób. Ubezpieczono warto­
ści 61,818.752 koron ( +  8,246.247). Zebra­
no premij 1,236.353 koron ( +  135.827). Wy­
płacone szkody i koszta likwidacyi wraz z 
funduszem na szkody nieuregulowane wyno­
siły 883.315 koron (-(-427.184). Zysk wy­
nosił 160.459 koron (— 215.212). Fundusz 
rezerwowy wynosi 2,599.851 kor. ( +  U 9.208 
koron), po przeniesieniu zaś zwrotów za rok 
1906, nieprzypadąjących do wypłaty człon­
kom w myśl statutu, dojdzie do 2,677.752.

D z i a ł  ż y c i o w y .  Wyniki interesów 
działu życiowego za rok ubiegły stwierdzają 
pomyślny i stały jego rozwój. W roku ze­
szłym przyrost netto ubezpieczonego kapitału 
wynosi 2,864.486 koron. Ogólny stan ubez­
pieczeń w kapitałach i rentach wynosił w 
dniu 31 grudnia z. r. 108,898.588 koron. 
Na ten stan składa się 36.807 polic.

Premij zebrano od ubezpieczonych ka­
pitałów po strąceniu premij kontrasekuracyj- 
nych 4,172.002 koron, co w porównaniu z ro­
kiem 1905 daje przyrost 149.471 koron. Pre­
mia z rent wykazuje także znaczne zwiększe­
nie o 143.275 koron. Ogólny wzrost zebra­
nej premii wynosi 292.746 koron. Przychód 
z lokacyj kapitału powiększył się tu o 79.476 
koron. W roku 1906 zwiększyły się rezerwy 
matematyczne wraz z przeniesieniem premii 
o kwotę 1,656.616 koron, a rezerwa ubez­
pieczeń wzajemnych o 105.907 koron, razem 
1,762.523 koron. Za rok 1906 okazał się czy­
sty zysk w kwocie 389.738 koron ( +  12.799).

Z tego przeznaczono: 8 prc. dywiden­
dy od ubezpieczeń pośmiertnych i miesza­
nych, 5 prc. zaś od ubezpieczeń na dożycie; 
resztę na uposażenie funduszów bezpieczeń­
stwa po za rezerwą premij.

K r a k ó w .  Bada nadzorcza Towarzy­
stwa Wzajemnych Ubezpieczeń obradowała 
wczoraj i dziś nad przygotowanym przez 
dyrekcje projektem podwyższenia płac urzę­
dników wszelkich rang i kategoryj.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj misyę 

perską, która notyfikowała Mu wstąpienie na 
tron nowego szacha.

— Z Wiednia donoszą: Wiadomość, ja ­
koby komisarz skarbu dr. W ab  e r  nie otrzy­
mał urlopu, żądanego na kandydowanie do 
Bady państwa, jest nieprawdziwa, dr. Waber 
bowiem o urlop taki wcale nie prosił.

=  Dzienniki francuskie ogłaszają tekst 
traktatu j ap  o ń s k o - f r  a n c u s k i e g o .

=  Na wczorajszem posiedzeniu f r a n ­
c u s k i e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h  interpo­
lował dep. Castellane m inistra spraw zagra­
nicznych Pichona w sprawie umowy francu- 
sko-japońskiej, wyrażając zadowolenie z po­
wodu zawarcia tego traktatu.

M inister Pichon odczytał następnie przy­
jęty oklaskami tekst traktatu i dodał, że 
traktat jest rękojmią pokoju w Chinach, a 
wzajemne poparcie obu państw ma wyłącznie 
cele pokojowe. (Oklaski w całej Izbie).

B.ozprawiano następnie dalej nad usta­
wą. przeciw fałszerstwu wina.

— Prasa francuska wyraża radość z 
powodu t r a k t a t u  m i ę d z y  F r a n c y ą ,  
A n g l i ą  a H i s z p a n i ą  i wywodzi, że przez 
to uniemożliwioną została Niemcom wojna 
morska.

=  W ł o s k a  I z b a  d e p u t .  przyjęła w 
sobotę w zwykłem głosowaniu wniosek, wzywa­
jący m inistra sprawiedliwości, aby przedłożył 
Izbie wszelkie akty, dotyczące procesu Nasiego. 
Prezydent ministrów Giolitti oświadczył, że 
rząd wstrzyma się od głosowania, ponieważ

idzie o prerogatywę Izby. Przy końcu posie­
dzenia odczytano depeszę Nasiego z Bolonii 
z zawiadomieniem, że oddaje się do rozpo­
rządzenia Izby i spokojnie oczekuje jej u- 
chwały.

=  Wiadomość, jakoby na zastępcę po­
sła Vuicza w Berlinie przeznaczony był 
I w a n  P a w ł o w i c z ,  jest,, jak w kompetę- 
tnych kołach Belgradu oświadczają, niepra­
wdziwą.

— Ks. F e r d y n a n d  b u ł g a r s k i  za­
myśla,, jak dowiaduje się Pol. K orr., wyje­
chał w tych dniach zagranicę, a mianowi­
cie naprzód do Elbethal, gdzie odbędzie ku- 
racyę zdrojową, następnie zaś do Paryża 
i Londynu.

=  Z Teheranu donoszą: Dragoman 
k o n s u l a t u  t u r e c k i e g o  został na ulicy 
zamordowany.

== P o l i c y  a n ci  w T e h e r a n i e  
schwytali wczoraj swego szefa i zagrozili, 
że go trzymać będą poty, póki nie zostanie 
im wypłacony żołd. Gdy uwięziony przyrzekł 
im wypłatę żołdu, wypuścili go na wolność. 
Nieotrzymawszy mimo tego pieniędzy, urzą­
dzili policjanci hałaśliwą demonstracyę i od­
mówili przyjęcia ofiarowanej im częściowej 
spłaty żołdu.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Z Koln polskiego.

W iedeń, 18 czerwca, ( le i .  pr.) Koło 
polskie na dzisiejszem posiedzeniu wybrało 
komisję statutową, w skład której wszedł 
Prezes Koła i ośmiu członków, a która ma 
się zająć zmianą statutu w tym duchu, aby 
zamiast dwóch wiceprezesów, było nadal 
trzech wiceprezesów, a nadto, by wybór pre­
zydyum obowiązywał na rok jeden. Dalej wy­
brano komisję inieyatywy, której będą prze­
kazywane wszystkie wnioski. Komisya ta u- 
konstytuowała się, wybierając prezesem Ko­
złowskiego, zastępcą Głąbińskiego, sekreta­
rzem Stohandla; komisya ta składa się z 12 
członków. Wybór wiceprezydentów Koła zo­
stał odroczony do następnego posiedzenia, 
które ma się odbyć we środę o godz. 4 po 
południu.

Kruków, 18 czerwca, (le i. pry  w.). Ba­
da nadzorcza ukończyła obrady nad podwyż­
szeniem płac urzędników To w. wzaj. ubez­
pieczeń. Podwyższenie wchodzi w życie z -1
lipca b .r. i jest następujące:

W XI. randze z 1600 kor. na 2000 kor.
57 X, i 55 2225 55 2625 ..
?) IX. 75 2850 >7 3250 ,.

VIII. 55 3375 55 3775
>5 VII. 55 4000 57 4400 „
55 VI. 55 4625 75 5090 „
57 V. 55 5250 77 5775 „
57 IV. 55 5875 57 6465 „
77 III. 5? 6500 55 7150 ,
57 II. 55 7350 75 7970 „
57 I. 57 8000 57 8800 „

Nadto Bada nadzorcza uchwaliła roz-
szerzenie etatu o 25 posad w różnych ran­
gach, z powodu wielkiego rozwoju instytu- 
cyi. Koszty ogólne tego podwyższenia płac i 
rozszerzenia etatu wyniosą około 102.000 
kor. Tak wielki wydatek może być teraz pod­
jęty z powodu znacznego rozwoju Zakładu i 
przyrostu premij we wszystkich działach.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 18 czerwca. Prognoza na 19 

czerwca: W G a 1 i c y i w s c h o d n i e j  i za ­
c h o d n i e j :  Zmiennie, pochmurno, słabe wia­
try, ciepło, skłonność do burzy.

W iedeń, 18 czerwca. Najj. Pan dokonał 
dziś rano w Praterze inspekcji 1 pułku pie­
choty bośniacko-hercegowińskiego, pierwszego 
batalionu pułku piechoty nr, 84 i bośniacko- 
hercegowińskiego batalionu strzelców. Prócz 
dostojników wojskowych obecny był przy re­
wii japoński gen. broni bar. Niszi.

W iedeń, 18 czerwca. Oficyalny komu­
nikat ostrzega przed emigracya robotników 
i kolonistów do Chile.

Praga, 18 czerwca. Na wielki zjazd 
Sokołów i ćwiczenia, które odbędą się od 29 
czerwca do 1 lipca, przybywają już goście 
zagraniczni. Dziś przybyło 195 osób, w tern 
88 z Ameryki, 12 z Paryża.

Paryż, 18 czerwca. Deputowany z Nar- 
bonne Sarraut wystosował do prezydenta mi­
nistrów Clemenceau pismo, w którem zgła­
sza swą dymisyę z urzędu podsekretarza w 
ministerstwie spraw wewnętrznych, uzasa­
dniając to tein, że wydarzenia, jakie rozgry­
wają się w jego okręgu wyborczym, nie po­
zwalają mu dalej pracować w ministerstwie 
i pozbawiają go możności bronienia w łonie 
rządu sprawy tych, którzy go przyjęli jako 
syna,

Dymisya podsekretarza Sarraut wywo­
łała w kołach politycznych sensacyę. Pomi­
mo przedstawień prezydenta ministrów, Sar­
raut obstaje przy swej decyzji.

Minister Doumergue i podsekretarz 
Beaumetz, chociaż również są deputowanymi 
z południowej części Franeyi, tak jak Sar­
raut, zatrzymali swe teki, ponieważ tylko 
nieliczni merowie z ich okręgów podali się 
do dymisyi, gdy natomiast w okręgu p. Sarraut 
wystąpili wszyscy merowie.

M adryt, 18 czerwca. W Izbie deputo­
wanych oświadczył na zapytanie minister 
stanu, że noty, jakie wymieniły między so­
bą gabinety Franeyi i Hiszpanii, mają na celu 
utrzymanie status quo posiadłości obu państw 
nad Morzom oródziemnem i nad Oceanem 
Atlantyckim, nie naruszając stosunku do in­
nych mocarstw. Porozumienie to ma głównie 
znaczenie pokojowe.

Zaburzenia we Franeyi.
Paryż, 18 czerwca. Jak dzienniki do­

noszą, żołnierze 100-go p. piechoty rozmie­
szczeni w obozie w Larzac (góry na półno­
cny zachód od Montpellier), zbuntowali się. 
czynnie znieważyli oficerów i splondrowaii 
zupełnie obóz. Powodem było to, że towa­
rzyszy ich, którzy przedtem byli się zbunto­
wali, nie otrzymali amńestyi.

Minister wojny nie otrzymał potwier­
dzenia tej wiadomości.

Paryż, 18 czerwca. Dzienniki donoszą, 
że rząd chwyci się następujących środków 
wobec zajść na południu: ściganie wszystkich 
członków komitetu w Argetiers za podbu­
rzanie do buntu: ściganie niektórych merów 
za połączenie się w celu zastąpienia władz; 
przeniesienie 100-go p. piechoty i innych 
pułków z południa. Kilka pułków kawał ery i 
już przybyło na południe z innych garni­
zonów.

Niektórzy prefekci donoszą, że starano 
się lud podburzyć do powstania.

Położenie w Królestw ie Polakiem  
i  w Rossyi.

Warszawa, 18 czerwca. (Tel. pry  w.). 
Zebranie centralnego Towarzystwa rolniczego 
obradowało nad utworzeniem kasy wsparć 
dla pracowników na polu rolnictwa krajowe­
go im. ś. p. Chełchowskiego.

Tomaszów Rawski, 18 czerwca. (Tel. 
pry w.). Onegdaj o godz. 11 wieczorem na 
stacyę Opoczno odnogi koluszkowskiej kolei 
nadwiślańskich napadło 50 młodych ludzi 
uzbrojonych w browningi i mauzery. Wszy­
scy byli zamaskowani. Usiłowali oni nada­
remnie rozbić ogniotrwałą kasę. Rzucili się 
następnie do kasy biletowej i zabrali znaj­
dujące się w niej 12 rubli. Nie wystrzeli­
wszy ani razu, wszyscy opuścili stacyę i u- 
kryli się w lasach hr. Platera.

Tuła, 18 czerwca. (Tel. pryte.), Hr. Lew 
Tołstoj przeziębił się przed kilku dniami, w 
następstwie czego zapadł na silną influenzę 
i bronchitis. Gorączka dochodziła do 39-5°. 
Później nastąpiło polepszenie.

Petersburg, 18 czerwca, ( le i.  p ry  w.). 
Kluby polityczne kadetów i trudowików strze­
żone są przez policyę. Oba Koła polskie po­
zostają w Petersburgu jeszcze przez dni kilka. 
Brat premiera, Stołypin, pisze w Noto. Wretn., 
że rozstrzygające stanowisko Polaków w Du­
mie było nie do zniesienia.

Petersburg', 18 czerwca, ( le i .  pryw.). 
Stronnictwo kadetów zaprojektowało zwoła­
nie Zjazdu w połowie czerwca (st. st.) w 
Finlandyi. Z wyjątkiem kilku przyaresztowa- 
no wszystkich posłów socyalno-demokraty- 
cznych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 18 czerwca 1907. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 648*50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 748'—, Akcye Anglobanku 
30'025, Akcye Unionbanku 539'50, Akcye 
Landerbanku 434' —, Akcye Bankvereinu 
534-75, Akcye Bodencredit 1024-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 585*50, 
Akcye kolei państwowych 667*50, Akcye 
kolei Południowej 137-75, Akcye kolei Elbe­
thal 424-—, Akcye kolei Północnej 5565 *—, 
Akcye kolei czerniowieckiąj 564*10, Akcye 
Alpiny 573*25, Akcye Rima Muranyi 586*75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2525*—, 
Akcye Fabryki broni 530-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 410-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 570*—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-75, 
Renta majowa 97-50, Austryacka Renta ko­
ronowa 97*50, Węgierska Benta koronowa 
93-20, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 95*85, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 96*80, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 100-20, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 111*50, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 97*—, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 10U25, 5-prc. komunalne obligacje 
Banku krajowego —*—.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r « c Ir o w i c c k i.



NADESŁANE.

X>r. Adam G relm sk i
o r d y u n j e  w  cU or**5»»eU  d r ń g  m -acaso-

■ w y ch  od 2 do 4 po południu
Lwów, n l. Akademicka 8.

C .  k .  u p p z y  w .

Oddział depozytowy
przyjm uje w kładki na rachunek bieżący

od 500 koron począwszy,
za opłatą 4% odsetków.

Na wkładki takie będą na żądanie wydawane

książeczki.
Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 

bez wypowiedzenia.

Utrzymuje na składzie
czasopism a za g ran iczn e

FRANCUSKIE:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, F e m i-  
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie,
WŁOSKIE:

L’Asino.; U Secolo XX. 
ROBSYJSKIE:

Strana, Saut (humorystyczny). No w o je  
Wrenaia, Rus. Frowidnyk, Ruski ja 

Wiedomosti, Towaryszca.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, CasseFs Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Sruart Set.

m
Biuro dzienników, czasopism i ogłenze 

lwów, Pasaż Hausm&na 9.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecam y

4 °/0 Obligacje funduszu propin&cyjnego,
4%  Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę rn. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

D o i  Dalikowy i kantor wym iany
Buf

Zlecenia z prowincyi odwrotną po­
cztą bez doliczenia prowizyi.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 18 czerwca 1907.

Hotel George’a.
PP. S. Dawidów ze Złoczowa, II, Prek 

z Łuki, A. Lednicki z Moskwy.
Hotel Imperial.

P. F. W igura z Eossyi.
Hotel Centralny.

P. A, Huth ze Stryja.
Hotel Francuski.

PP. E. Kossowski z Wołoczysk, A . 
Szostakowski z Wołoczysk.

Hotel Europejski.
PP. L. Teodorowicz z Nowesieliey, J. 

Jakubowicz z Późnik.
Hotel Krakowski.

P. A. Muller z Wieliczki.
Hotel Saski.

PP. D. Rasperowicz z Prkowa, Teodor 
Eichel z Tarnopola.

jC JE 3f I  
lwowskiej Izby handlow ej i

Lwów, d n ia  18 czerwca.

I . Akeye za sztukę.
B anku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
B anku gal. d la  hand lu  i przein.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem  L ip ińsk iego  po 500 kor. . 
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I . L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ „ 4 */a pr. „ los w 50 1.

„ „ „  4 m-c. „601. po 200k.
kraj.4*/a pr. „ los w 51 1.

„ „ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 p r .  (p ierw ­

sza e m i s y a ) .............................
Tow. kred. galic. ziem sk. 4 pr.

los w 41 */a l a t .............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

|  I I I . OMigi za 100 kor.

Gal. funduszu propin . 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr, w. a. 
Kom unalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

n n 4 ł /j p r. (3 em.)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto  4 p r ....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kur.

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 Łon wen. .

IV . Losy.
M. K rakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.

D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rub li ro ssy jsk ieh  srebrnych  

„ papierow ych 
100 m arek niem ieckich . . . .

K
przem ysłow ej,

0
o
a
0
M
N
9

płacą |żądają
w alutą koron.
K h K li

580 — 590 -

103 - 110 -

560 — 568 -

400 — 500 -

400 — 410 -

110 50 
100 -
96 70 

101 -
97 -

111 20
100 70 
97 40

101 70 
97 70

97 - --------

97 -  
95 40 96 10

97 50 
100 30

98 20 
101 -

100 50 
96 50 
96 50

101 20 
97 2o 
97 20

96 80
95 20
96 50

97 50 
95 90 
97 20

85 - 95 -

11 32 
19 10 

248 -  
251 60 
117 60

11 45 
19 30

252 -
253 60 
118 20

K n rs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 czerwca 1906.

A. Ogólny dług: państwa. płacą żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s t o p a d ........................................ 97 55 9775
s ty e z e ń -lip ie c ........................................ 97-50 97-70

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
lu ty - s ie r p i e ń ........................................  99 45 99 65
b w ie cd e ń -n aź d z ie in ik .......................9 95 5  997 5

Koronowa w aluta. p łacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. — •— — —

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 149-75 151-75
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 208-— 211—
„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 251-50 253-—

„ „ 1864 po 50 zł. . . 251-50 253—
L isty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 p r. 290'50 291'50

B . Dług- p a ń s tw a  (w szystkich w R adzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  złota w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 116-25 116 45

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r .......................................... 97-75 97 95

C. Oblig-acye k o le jo w e .
Kol. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 98 70 99 70
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 115-30 116'30
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5 3/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  468-— 470—  
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5*/4 p r .......................................  122-10 123-10
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) .................................. 97 45 98-45
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ............................ 97 4 5  98-45

O M igacye p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Koi. Aro. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 105 '— 106"— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  121-— —-—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .............................................  97-70 98'70
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za  400

kor. 4 p r ...................................................... 98-85 99 85
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em'.

z r. 1886, 4 p re ..............................98 40 99'40
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 pre. ( s r . ) .............  98-50 99-50
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 p re ..............................98'20 992 0
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1888, 4 p re .............................. 98 20 99 20
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1S91, 4 p ro ..........................  98-20 99 20
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1898, 4 pre. ^...................  98 15 99-15
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1904, 4 p re .................................... 99 05 100.05
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ............................................ 98'25 99 25
Kol. galic . K arola L udw ika 4 pr. . 97 50 98 50
Kol. iwowsko-ezern.-jasskiej v roku

1894 4 p r ........................................ 97-75 98-75
Kol. A rcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gu t) za 400 m arek 4 p r. . . .  —

I) . D tng- p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).
Węg. z ło ta  ren ta  za 100 zł. 4 p r. . — •— —

j, „ „ w wal. kor. 4 pr. 93-15 93’35
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 14125 144 25
„ poż. prem . za 100 zł. (200 kor.) 190-— 194—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 190 — 191-50

Koronowa waluta. p łacą  żądają

E . O bligacje indemnizacyjue.
Kroacyi i S ł a w o n i i ................... 96-— — —
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............... 92 85 93-85

F . Iune publiezuc pożyczki.
Poż. reg. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 103-65 104-65 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ..................................  95-50 96-50
B ukow ińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r .....................................  100 80 101-80
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 p r. . . 9(5-50 97-50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-10 98-10
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ..................................... .....  . . . 96-50 97 50
R enta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................................  —-— —•—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 9 4 '— 104-— 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 178 75 179-75

G-. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i lis ty  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.4*/a pr. — — —
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 97-10 97-70

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 257-50 267 50 
„ „ „ „ 1889 3 pr. 2 6 9 - -  279—

Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 102-25 —•—
„ 4 pr. 98-— 99—

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111-— 112-— 
„ „ ,. los 50 1. 4*/, pr. . . 100-— 100 40

„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 96-30 97-80
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 95-2-5 96-25

„ 4 pr. los. 41 la t 9 8 ' -  99—
„ „ „ „ 4 pr. stare . . 97-35 98 35

B anku kraj. d la  G alieyi Lodomeryi
4 f/a pr. 51*/a la t zwrotne 

B anku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t 4*/a p r.........................

Banku kr. losy 57’E 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-w ęg. banku 50 la t 4 p r. . . 

„ „ „ 50 la t w. k. 4  pr.

100-75 101-75

100; — 
96-50
98-60
99-60

1D1- — 
97-50 
99-60 

100-60

II . O b ligacye  z prawem pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i.
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po D ur. Etn. r. 1886 pr.
Lolej Lw ow -C zern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł........................... .....
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gai. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W eg. gal. kol. em. 1870 za 200 z ł. 5 pr. 

ń    1890 „ 4 pr.

J . L osy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . .
Zakład kred. d lah an d l. i przem . 100 zł.
C lary  40 zł. tn. k .....................................
Pożyczka m iasta  Jnsbruku  20 zł.
Losy m iasta  K rakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  Lubiany 20 zł. . .

118-— 114—
113-— 114-—

3910 9010

96-05 9 7 0 5

1 O
 *ł 102 75

99-75 —•—

20-80 22-80
430— 440—
133— 142—

82— 90—
88— 94—
56— 63—

Koronowa w aluta. p laeą żądają
P a lfy  40 zł. m. k .....................................  170-— 180—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 44-— 46—
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 26 90 28 90
Losy fund. A reyks. R udolfa 10, zł. . 62 — 72—
Salm a 40 zł. m. k .................................... 183-50 193 50
Pożyczka m iasta  Salzburga  20 zł. . 8 4 5 0  90 50

K. Akeye banków (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 300 25 301-25 
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3375 — 3385—  
Zakł. kred. d la  handlu  i przem. . . 646’— 647—  
W ęg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 746 50 747-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 560—  562-—
Galie, banku hip. 200 z ł .......................  583’— 585---

„ „ d la  han. i przem. 200 zł. 105—  111-—
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 436 75 437-75

„ Austro-w ęg. 1400 kor. . . . 1764 — 1774—
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 549'50 550 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 241-50 242 50
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . . 241-50 243-—

L . A keye  Przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. .
„ „ „ akeye zakład . 200 zł.

Kolei półn . ees. F e rd . 1000 zł. mk. 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw .) 200 zł. 

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 
„ Lwów - K leparów  - Jaworów lok. 
400 kor.

480-— 485—  
400-— 430—  

5540-— 5560—  
420-— 430-— 
565-— 566 -

372-
A ustr. Tow. żegl. na  D unaju 500 zł. mk. 1007-

M. Akeye Przedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w B rux 100 zł. 718-—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 540-—
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 570-75
P rag . tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2535 —
Sehodnicy 500 kor.................................... 503-—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków  408—
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 z ł. . . 258- —

376—  
1013-—

720 — 
550 — 
571-75 

2546—  
513—  
412 — 
262—

M. W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . 
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków  . . . .  
P e tersb u rg  za 100 rubli 5 1/a p r. 
N iem ieckie banki . . . . .
W łoskie b a n k i ............................
F rancusk ie  b a n k i .......................
Szw ajcarskie b a n k i .......................

241 02*/., 
95-92*,*

117-82*/,
95-85

95-75

241-25
96-07*/,

11802*/,
95-95

95-95

O. W a l u t y .

A ustr.-w eg. 8 guld. złota m oneta
2 0 - f ra n k ó w k a ..................................
2 0 -m a rk ó w k a ..................................
R ossyjski pó łim peryał . . . .  
Niem. banknoty  za 100 m arek . 
W łoskie banknoty  za 100 lir. . 
R uble  .............................

11-35 1.1-40

19-18 19-21
23-54 23-60

117-82*/, 11802*/.
95-60 95-80

2-52 */, 2-53*/,

L. 48.537 VJI. b. (4944 1—3)
O b w i e ś  z e z e n i e.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcach państwowych 
w brzeżańskim okręgu budowniczym w la­
tach 1908 i 1909 odbędzie się 16 lipca 1907 
w c. k. Starostwie w Brzeżanaeh licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 do­
stawić się mającego wynoszą: za 9.620 m 3 
szutru 74.780 kor. 40 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na Makietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5°/n kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowdska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­

by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe co do każdego ka­
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zwrócone będą oferentowi zaraz przez 
komisye przeprowadzającą licytacyę, po ter­
minie licytacyi zaś nie będą przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 14 czerwca 1907.

L. 658.10/VII. b. (4943 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcu pań­
stwowym w zaleszczyckim okręgu budowni­
czym w hitach 1907, 1908, 1909 odbędzie 
się 10 lipca 1907 w c. k. Starostwie w j 
Zaleszczykach licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
m a ją c y c h  w roluf 1907 wynoszą: 6.469 kor. 
78 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godzi­
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer­

ty, sporządzone na blankietach urzędowych, j 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
wadyum wynoszącem 5"/o kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych co do każdej sekeyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekeyi dro­
gowych..

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 

i dopiski, zwrócone będą oferentowi zaraz 
przez komisye przeprowadzającą zwrócone, po 
terminie zaś nie będą przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 14 czerwca 1907.

L. cz. E. 817/7 (6) (4936)
Dnia 17 lipca 1907 o godzinie 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 3 są­

du tut. licytacya całej realności objętej whl- 
314 gminy kat. Zawałów składającej sie z 
poz. 1. 5G4/.L, 527/4, 838/2, 1122/2* .1123/3, 
1.379/1 i 1424/1.

Nieruchomość wystawioną na licytacyę, 
oceniono na 1660 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1.106 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaezej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 8 czerwca 1907.
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L. cz. E. 771/7 (5) (4898 2 - 3 )

Dnia 20 czerwca .1907 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym Oddziału V licytacya połowy re­
alności wlil. 77 ks. gr. gm. Kozara wraz 
z przynależnościami. składająeemi się z ogro­
dzenia i studni z urządzeniem.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 750 kor., przynale­
żności zaś na 52 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 535 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokuinenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 17 maja 1907.

L. cz. E. 1000/7 (8) (4870 2 - 8 )
Dnia 16 lipca 1907 o godz. 10 przed 

południai : w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze NI. 2 w Tłumaczu odbędzie się licy­
tacya całej realności whl. 561 gm. Tłumacz 
składającej się z parć. bud. 1. kat. 204/1 
nr. domu 350 (domu piętrowego).

Nieruchomość cała wystawiona na licy­
tację . jest ocenioną na/30.000 kor.

Najniższa cena wynosi 15.000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnjnn, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Tłumacz, dnia 25 maja 1907.

L. cz. E. 269/7 (1) (4905 2 - 8 )
Na żądanie Józefa Sclunierera w Zba­

rażu odbędzie się dnia 10 lipca 1907 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym. w biurze Nr. 3 w Nowemsiole licyta­
c ja  realności whl. 693 gm. Koszlaki.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję. jest. ocenioną na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie -wskażą temuż są­
dowa pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 4 czerwca 1907.

L. cz. E. 503/7 (8) (4929 1 - 3 )
Dnia 16 lip ea 1907 o godzinie 11 przecl 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 7 odbędzie się licytacya realności 
whl. 74 gm. Tuczapy, składającej się z do­
mu, stodoły, dwóch stajen i spichlerza oraz 
16)7 morgów roli, 2 morgów7 1533 s. łąk, 
ogródka i pastwiska, 161 s. wraz z przyna­
leżnościami, składającemi się z inwentarza 
żywego i martwego, oparkanienia i drzewo­
stanu.

Nieruchomość wystawione na licytację, 
jest ocenioną na 14.935 kor., przynależności 
zaś na 926 kor.

Najniższa cena wynosi 10.574 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 11.

♦Gazeta Lwowska« Nr. 138

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w7 toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 10 czerwca 1907.

L. cz. E. 815/7 (6) (4941)
Dnia 3 lipca 1907 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. odbędzie się licytacya realności 
obj. wyk. hip. 1. 84 ks. gr. gm. kat. Babin 
dom parc. bud. 4 a roli 20 a łąk 3 a Wa­
syla Łużncgo z Semania własnej wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 860 kor.

Najniższa cena wynosi 573 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosz*e się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 27 maja 1907.

L. cz. E. 1452/7 (4) (4877)
Dnia 1.6 lipca 1907 o godz. 1.1'30 przecl 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 w Tłumaczu odbędzie się li- 
licytacya realności objętej whl. 232 gminy 
Tłum acz/składającej się z parc. bud. 527 (2 
domów) i parc. gr. 1. kat. 620/8 i 620/10.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona; na 5541 kor. 25 hal., z 
tego budynki na 3941 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 3036 kor. 62J 2 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia , przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogły by być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 28 maja 1907.

L. cz. E. 961/7 (10) (4921)
Na żądanie Dory Szwadron odbędzie 

się dnia 28 czerwca 1907 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 27 w "Tarnopolu licytacya a) 'J/S 
części ciała hip. whl. 170 ks. gr. gm. kat. 
Cebrów, obejmującego pgr. 1. 330, 831, 451, 
871 i 872,

b) 1/2 ciała hip. whl. 103 tejże gmi­
ny, obejmującego pbud. 1. 90 z domem pod
1. sp. 68 i budynkiem gospodarczym i pgr
1. 173 i 168 i

c) 3/48 z 1/2 ciała hip. whl. 404 tej 
samej gminy obejmującego pbud. 1. 12 z 
chatą pod Nr. 12 i budynkami gospodarczy­
mi i pgr. 1. 25, 26, 195/1, 195/2, 684, 685, 
810/2, 811, 899, 900, 1076/8, 1084 i 1311, 
Arona Fuchsa własnych.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację, są ocenione ad a) na 450 kor., ad b) 
na 1000 kor., ad c) na 407 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 300 kor., 
ad b) 666 kor. 67 hal., ad c) 271 kor. 
34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej niieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-

; dnia, 19 czerwca 1907.

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w7 toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 5 maja 1907.

L. cz. E. 57/7 (24) (4938)
Dnia 20 czerwca 1907 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego w zabudowaniu apteki licytacya 
realności whl. 205 gminy Puków, obejmują­
cej pgr. 2080/1, ocenionej na 100 kor., re­
alności whl. 943, obejmującej pgr. 3363/2, 
ocenionej na 120 kor., whl. 962 tejże gmi­
ny, obejmującej pgr. 870, ocenionej na 80
kor. i połowy realności whl. 643 tej gminy
obejmującej pr. bud. 203 wraz z budynkami 
i pgr. 866. 867, 868 i £>69 ocenionej na 
434 kor., oraz przynależności whl. 643, skła­
dających się z drzw owocowych, wartości 42 
kor. 50 hal.

Cena najniższej oferty wynosi co do
whl. 205 -  66 kor. 67 hal., whl. 943 -
80 kor., whl. 962 — 53 kor. 33 hal. 1/2 whl. 
643 -  317 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku-, 
menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 24 maja 1907.

L. cz. E 825/7 (4924)
Na żądanie Gusty Frenkel odbędzie się

dnia 27 czerwca 1907 o godz. 3'30 po po­
łudniu w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV. w Buczaczu licytacya połowy re­
alności, objętej whl. 663 ks. gr. gm. kat.
Buczacz, składającej się jedynie z pbud. 267
o pow. 54 m., a położonej obok cerkwi św. 
Mikołaja.

Połowa tej nieruchomości, wystawionej 
na licytację, jest ocenioną na 135 koron.

Najniższa cena wynosi 67 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 15 czerwca 1907.

E. cz. E. 1713/6 (5) (4958)
Na żądanie Herscha Leiby Adlera, kup­

ca w Bolechowie, odbędzie się dnia 28 czerw­
ca 1907 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w_ Bolechowie, licytacya realności obj. wyk. 
hip. 813 ks. gr. gm. kat. Witwica.

Nieruchomość, mająca być wystawioną 
na licytacyę jest oceniona na 1580 kor.

Najniższa cena wynosi 1053 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­

rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 21 maja 1907.

L. cz. E. 221/7 (3) (4935)
Dnia 1 lipca 1907 o godz. 9 przed po­

łudniem, dbędzie się w tutejszym sądzie li­
cytacya realności whl. 531 , 1283 , 1284. 
1306 i 1235 w Stanisławczyku, stanowiących 
dom mieszkalny i grunta orne.

Przynależności stanowią 81 słupów do 
chmielami, 16 podpór, 20 łat poprzecznych, 
1300 tyk i 96 kóp sadzonek chmielu.

Nieruchomości powyższe oceniono na 
6000 kor., 193 kor. 50 hal., 194 kor., 276 kor. 
i 222 kor., prz}7należności zaś na 27 kor., 
110 kor., 110 kor., 180 kor. i 125 kor.

Najniższe ceny, niżej której sprzedaż 
nic nastąpi wynoszą 418 kor., 202 kor. 34 
hal., 202 kor. 60 hal., 304 kor. i 232 kor.

Odnośne dokumenta do przejrzenia w 
podpisanym sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 16 maja 1907.

L. cz. E. 706/7 (8) (4942)
Dnia 3 lipca 1907 o godzinie 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
w biurze Nr. II. odbędzie się licytacya re­
alności objętej wyk. 1. 49 ks. gr. gminy kat. 
Dubowica — dom, szopa — roli 4 h. 67 a. 
ogrodu 27 a. łąki 3 a. wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 8600 kor.

Najniższa cena wynosi 5733 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów7, dnia 27 maja 1907.

L. cz. E. 541/7 (5) (4868)
Na żądanie Inera Danczesa w Komar-

nie odbędzie się dnia 19 lipca 1907 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w7 biurze Nr. 6 licytacya po­
łowy realności obj. whl. 225 ks. gr. gm. 
kat. Zawidowice wraz z przynależnościami,
składającemi się z parkanu i płotu.

Nieruchomość wystawioną na licytacyę, 
jest oceniona na| 2077 kor., przynależności 
zaś na 12 kor.

Najniższa cena wynosi 1392 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobee których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sa.d powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagielloński, dnia 6 czerwca

1907.

L. cz. E. 543/7 (4) (4932)
Na żądanie Spółkowej kasy oszczędno­

ści i pożyczek w Iwoniczu odbędzie się dnia 
18 lipca 1907 o godzinie 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wjunienionym, w biu­
rze Nr. 7 w Krośnie licytacya połowy real­
ności whl. 101 ks. gr. gm. Iwonicz.

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 570 kor.
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hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odgoszące się do 
tej nieruchomości dokiunenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Krosno, dnia 7 czerwca 1907.

L. cz. E. 1785/6 (5) (4940)
Dnia 5 lipca 1907 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17 odbędzie się licytacya połowy 
realności objętej whl. 511 gm. Ostrowczyk, 
składającej się z pb. 124 (pow. 2 ar. 18m.2 
dom gliną wylepiony).

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną cała na 400 kor., połowa 
na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 100 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowycł w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowa pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 29 maja 1907.

L. cz. E. 415/7 (6) (4869)
Na żądanie Banku ludowego w Ezeszo- 

wie zastąpionego przez adwokata dr. Tlerz- 
hafta w Ezeszowie odbędzie się dnia 5 lipca 
1907 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29 
licytacya :

1) realności whl. 2075 ks. gr. gminy 
Jarosław7 objętej, zobowiązanego Hermana 
Segera własnej, składającej się z kamienicy 
jednopiętrowej, domu drewnianego partero­
wego, z dwóch szop jednej murowanej a dru­
giej drewnianej, które stoją na pb. 125 ob­
szaru 784 ar. 7 m .2 wraz z przynależnościa- 
mi, składającymi się z parkanu i przyborów 
ogniowych;

2) połowry realności whl. 1898 ks. gr. 
gminy kat. Jarosław7 objętej zobowiązanego 
Leona 'handlera własnej, składającejsię z do­
mu parterowego, murow7anego, piętrowego i 
drewnianego, tudzież komórek, które stoją na 
pb. 209 i pg. 2804 i 2805/1 obszaru łączne­
go 791 m.“ wraz z przynależnościami skła­
dającymi się z altany, schodów7 betono­
wych etc.

ad 1) Nieruchomość wystawiona na licy­
tację  jest oceniona na 46.215 kor., przyna­
leżności zaś na 113 kor. 10 hal.;

ad 2) nieruchomość oceniona jest na 
13.857 kor. 50 hal., przynależności zaś na 
1343 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 23.164 
kor. 5 hal., ad 2) 7600 kor. 64 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w7 sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, 1 czeywca 1907.

L. cz. E. 454/6 (6) (4931)
Na żądanie Wojciecha Goneta, burmi­

strza w Korczynie odbędzie się dnia 18 lip­
ca 1907 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
w Krośnie licytacya 1/6 części realności whl. 
733 ks. gr. gm. Korczyna wraz z przynale­
żnościami.

1/6 część nieruchomości tej wystawio­
na na licytacyę jest oceniona na 1734 kor., 
przynależności zaś na 32 kor.

Najniższa cena wynosi 1160 kor. 89 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne! odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 6 czerwca 1907.

L. 2470/7 (4945 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Niniejszem rozpisuje się licytacya na 
dostawę sukna na mundury dla straży wię- 
siennoj w roku 1908, względnie w7 trzech- 
leciu 1908—1910 z terminem do 15 lipca 
1907.

Dostarczone być mają Dyrekcyi c. k. 
Zakładu karnego w Wiśniczu każdorocznie 
następujące ilości i gatunki sukna:

szarego sukna na płaszcze . . 146 m.
szarego sukna na spodnie i kami­

zelki   245 m.
ciemnozielonego sukna na surduty 47 m. 
ciemnozielonego sukna na bluzy 175 m. 
czarnego sukna na czapki . . 47 m.

Celem bliższego rozpatrzenia siew  wa­
runkach dostawy zechcą się E. T. przedsię­
biorcy zgłosić w godzinach urzędowych w biu­
rze c. k. Nadprokuratoryi Państwa w Kra­
kowie.

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 
Kraków, dnia 16 czerwca 1907.

L. cz. E. 386/7 (3) ; (4928 1 - 3 )
Dnia 16 lipca 1907 o gojdzinie 9 przed 

południem w sądzie niżej wynjienionym biu­
ro Nr. 7 odbędzie się licytacya realności 
objętej whl. 395 ks. gr. gm. Zawadów, skła­
dającej się z chaty, stodoły i stajni oraz 2 
morgów 627 sążni roli.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1500 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term iąia licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 3 czerwca 1907.

L. cz. E. 650/7 (5) (4907)
Dnia 23 lipca 1907 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu

i tut. licytacya całej realności objętej whl. 
723 gminy kat. Służyło w, składającej się 
z pgr. lk. 2656/4, 2657/2, 2659/4.

Nieruchomość, wystawioną na licytacyę, 
oceniono na 200 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 134 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 13 maja 1907.

Upadłości.
L. cz. S. 2/7 (1) (4886 2 - 8 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ze­

zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku zarejestrowanej firmy handlowej Mal- 
ter i Wortman, skład towarów bławatnych i 
sukiennych w Kołomyi jakoteż do prywa­
tnego majątku osobiście odpowiedzialnych 
spólników Moritza Maltera i Leona Wort- 
mana.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę, sądu krajowego Bernaekiego zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy adwokata dr. 
Dndykiewicza w Kołomyi.

Wzywa się wszystkich, którzy chcą wy­
stąpić jako wierzyciele konkursowi z roszcze­
niami, ażeby roszczenia swe, chociażby co 
do nich spór już zawisł, stosownie do prze­
pisów ord. konkurs, zgłosili w tym sądzie 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 27 
czerwca 1907 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu Kołomyi mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 15 maja 1907.

Konkursa.
L. 78826/11. (4956 1 - 3 )

K o n k u r s.
Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę- 

rzędzie pocztowym w Radawie z poborami 3 
klasy 5 stopnia i ryczałtem na służącego 
630 kor. rocznie.

Podania należy wnieść do c. k. Dyrek­
cyi poczt i telegrafów we Lwowie* najpóźniej 
do 20 czerwca b. r.

Lwów, dnia 14 czerwca 1907.

L. 78827/11. (4955 1 - 3 )
K o n k u r s.

Na posady ekspedyenta przy c. k. Urzę- 
rzędzie pocztowym w Hołhoczach z pobora­
mi 3 klasy 4 stopnia z ryczałtem na służą­
cego później oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść do c. k. Dyrek­
cyi poczt i telegrafów we Lwowie najpóźniej 
do ji l czerwca b. r.

Lwów, dnia 14 czerwca 1907.

Kuratele.
L. cz. L. III. 1/7 (4) (4834 3 - 8 )

Iwan Tarnawski z Kędzierzawić został 
uznany marnotrawcą.

Kuratorem dla niego ustanowiono Iwa­
na Wojtowicza z Kędzierzawić.

0. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 18 maja 1907.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 56/7 (1) (4959)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 133 czasopisma: „Głos" 
z dnia 13 czerwca 1907 „Tortury w wojsku" 
w ustępie od początku do „znaczenia mor­
dem", od „wtedy ci" do „nie dowie", od 
„Ohydny ten “ do końca wraz z tytułem za­
wiera znamiona zbrodni występku z §§ 491 
u. k. i art. IV. i V. ust. z 17grudnia 1862 
Nr. 8 Dz. p. p. ex 1863^1 zatem usprawie­
dliwioną jest zarządzona przez c. k. Prokura­
tora rządowego konfiskata tego czasopisma 
na dniu 12 czerwca 1907.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 17 czerwca 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
(4847 3 - 3 )

Pan dr. Samuel Dawid Landes został 
wpisany z dniem dzisiejszym na listę adwo­
katów z siedzibą w Tarnopolu, zaś dr. Ezryel 
Horowitz adwokat z Eawy zgłosił zamiar 
przesiedlenia się do Milówki.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów7, dnia 7 czerwca 1907.

L. cz. Cw. 362/7 (1) (4645)
E d y k t .

Przeciw Janowi i Maryi Królom, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Towarzystwo zaliczkowe 
w Zakopanem pozew o wydanie nakazu za­
bezpieczenia sumy 1500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia dnia 16 maja 19Ó7 Cw. 362/7 (1).

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Królów ustanawia się pana dr. H. Syropa 
adwokata w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Maryę Królów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 16 maja 1907.

L. cz. Cw. 441/7 (1) (4633)
E d y k t .

Przeciw Janowi i Maryi Królom, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w No­
wym Sączu przez Powia‘ową Kasę oszczę­
dności w Nowym Targu pozew o wydanie 
nakazu zapłaty dla sumy 2500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 29 maja 1907 Cw. 441/7 (1).

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Królów ustanawia się pana dr. Maurycego 
Korbla adwokata w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Maryę Królów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 29 maja 1907.

L. cz. Cw. 321/7 (1) (4657)
E d y k t .

Przeciw Janowi i Maryi Królom, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Joachima Silberringa 
z Nowego Targu pozew o wydanie nakazu 
zabezpieczenia sumy 2560 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia dnia 3 maja 1907 Cw. 321/7 (1).

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Królów ustanawia się pana dr. Gustawa 
Śtubra adwokata w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Maryę Królów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT.
Nowy Sącz, dnia 3 maja 1907.
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L. cz. Ltab. 878/7 (4891 1 - 3 )

E d y k t.
Wskutek prośby Karola i Magdaleny 

Kaczmarczyków zezwolił c. k. sąd obwodow.y 
w Wadowicach uchwałą z dnia 8 czerwca 1907 
Ltab. 878 na wdrożenie postępowania amor­
tyzacyjnego w myśl § 118 ust. hip. co do 
wierzytelności w kwocie 250 złr. m. k. w pozy- 
cyi 1 karty ciężarów wykazu hipotecznego
1. 150 ks. gr. gm. "Wadowice na podstawie 
ugody sądowej z 26 maja 1856 L. 898 na 
rzecz Maryanny Sieber wpisanej. Wzywa się 
przeto wszystkich, którzyby do tej wierzy­
telności jakie prawa sobie rościli, aby naj­
później do dnia .16 czerwca 1908 r. w tutej­
szym sądzie prawa te zgłosili, w przeciwnym 
razie po upływie rzeczonego terminu na po­
nowne żądnnie, wpis prawa zastawu dla tej 
wierzytelności za umorzony uznany zostanie 
i wykreślenie tegoż dozwolonem będzie, 

k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Wadowice, dnia 8 czerwca 1907.

L. cz. Cw. 812/7 (1) (4658)
E d y k t.

Przeciw .Tanowi i Maryi Królom, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w No­
wym Sączu przez Samuela Hammer,schlaga 
w Nowym Targu pozew o wydanie nakazu 
bezpieczenia sumy 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia dnia 3 maja 1907 Ow. 312/7 (1).

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Królów ustanawia się pana dr. Emila Pa- 
sionka adwokata w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Maryę Królów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 8 maja 1907.

L. cz. Cw. 308/7 (1) . (4662)
E d y k t.

Przeciw Janowi i Maryi Królom, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Izaka Riogelhaupta z Zakopanego 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 700 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 2 maja 1907 Cw. 308/7 (1).

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Królów ustanawia się pana dr. Juliusza Cho- 
dackiego adwokata w Nowym Sączu kurato­
rem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Maryę Królów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 2 maja 1907.

L. cz. Cw. 434, 436, 437, 438/7 (1) (4852)
E d y k t.

Przeciw Uscherowi Kleinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo­
stały do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Berła Spielmanna. Józefa Wienera, Saula 
Neumanna i Herscha Bergera pozwy weks­
lowe o 270 kor. 700 kor. 300 kor. i 400 
koron zpn.

Na podstawie pozwów wydane zostały 
nakazy zabezpieczenia z dnia 3 czerwca 1907 
Cw. 434, 436, 437 i 438/7 (1).

Celem strzeżenia praw (Jschera Kleina 
ustanawia się pana adw. dr. Józefa Bara­
nowskiego w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 3 czerwca 1907.

L. cz. C. I. 55/7 (1) (4871)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Siokale synowi Ba­
zylego rolnikowi, zamieszkałemu dawniej w 
Bilinie wielkiej, którego miejsce pobytu jest 

.nieznane, wniósł do sądu tutejszego Michał 
Siokało rolnik w Bilinie wielkiej pozew o 
uznanie prawa własności posiadłości whl. 
927 ks. gr. gm. Bilina wielka.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 11 lipca 1907
0 godz." 8 rano w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Jana Bilińskiego Grodzią rol­
nika w Bilinie wielkiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 10 czerwca 1907.

L. cz. C. II. 17/7 (6) (4875)
E d y k t.

Przeciw Janowi Berze zwanemu Ja­
neczko z Grębowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Tarnobrzegu przez Wolfa Fort- 
ganga pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 1629 gm. Grębów.

Na podstawie pozwu wyznacza się w 
tutejszym sądzie biuro Nr. 2 rozprawę na 5 
lipca 1907, 9 godzina rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dr. Keichmana w 
Tarnobrzegu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnobrzeg, dnia 3 czerwca 1907.

L. cz. C. 1. 75/7 (4) (4908)
E d y k t.

Przeciw Naftalemu Ende z Lisek, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Rawie 
przez Józefa Gelbera i Mincię Gelber pozew
0 uznanie i intabulacyę prawa własności 
realności whl. 12 ks. gr. gm. kat. Lubycza 
kameralna.

Na podstwie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 12 lipca 1907 o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Naftalego Ende 
ustanawia się pana adwokata dr. Horowitza 
w Rawie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rawa, dnia 8 czerwca 1907.

L. cz. C. II. 200/7 (1) (4916)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej bp. 
Wolfa Rosenbauma Śchmila z Deinycza wnie­
siony został do tut. sądu przez Salamona 
Premingera z Zabłotowa pozew o uznanie 
prawa własności realności whl. 811 gm. De- 
mycze.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na 1 lipca 1907 o godz. 
8 przed południem.

Celem strzeżenia praw tejże nieobj. 
masy spadkowej ustanawia się pana adw. dr. 
Bartza w Zabłotowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie; tęże 
masę w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia-
ii u ją.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zabłotów, dnia 10 czerwca 1907.

L. cz. Cw. 449 i 450/7 (1) (4885)
E d y k t.

Przeciw Uscherowi Kleinowi, którego 
miejsce pobytu jest nidznane, wniesione zo­
stały do c. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Towarzystwo wzajemnego kredytu w 
Bieczu pozwy wekslowe o 1800 kor. i 1400 
koron zpn.

Na podstawie pozwów tych, wydane 
zostały nakazy zapłaty z dnia 10 czerwea 
1907 Cw. 449 i 450/7 (1).

Celem strzeżenia praw Uschera Kleina 
ustanawia się pana dr. adw. Baranowskiego 
w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział ii.

Jasło, dnia 10 czerwca 1907.

L. cz. O. II. 100/7 (1) (4933)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Liczkaryk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Iwana Hrynyka z Ilźwiniaczki pozew
0 uznanie prawa własności pgr. 717 realno­
ści whl. 586 gm. Dźwiniaczka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 czerwca 1907.

Celem strzeżenia praw Stefana Liezka- 
ryka ustanawia się pana Deretaja Rewury 
w Dzwiniaczce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 12 czerwca 1907.

Amortyzacye.
L. cz. T. 19/7 (1) (4863 3 - 3 )

Na wniosek Banku zaliczkowego w Sta­
nisławowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla „Stanislau 
den 6 April 1907 Fttr Kr. 4000 — am 
7 August 1907 zablen Sie gegen diesen 
prima Wechsel an die Ordre meiner eigenen 
die Summę von Kronen Viertausend den W erth 
erhalten und stellen ihn auf Rechnung ohne 
Bericht Bernard Bertisch m. p. an Frau 
Genia Bertisch in Stanislau Genia Bertisch 
m. p. (a tergo) Genia Bertisch m. p., ozna­
czonego Nr. 1766.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności 
jego, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 26 kwietnia 1907.

L. cz. Ne. I. 221/7 (2) (4839 8 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Władysława Wilka, poli- 
eyanta w Chrzanowie, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi następującej rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionej książe­
czki wkładkowej , wystawionej przez kasę 
eskontową i oszczędności w Chrzanowie, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką wedle stanu wkładki z dnia 4 maja 
1906 na resztujący kapitał 115 kor. 74 hal. 
a na imię Władysław Wilk opiewającej, za­
pisanej w owem stowarzyszeniu w tomie II. 
folio 129.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Chrzanów, dnia 18 maja 1907.

L. cz. T. 35/7 (2) (4809 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jakóba Gessnera wdra­
ża się postępowanie, celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej policy 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie z datą 1 listopada 1901 Nr. 65.899, 
według tablicy II., na kapitał 1200 koron i 
na imię Jakóba Gessnera wystawionej pła­
tnej okazicielowi.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, 
od dnia ogłoszenia ostatniego edyktu, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 maja 1907.

L. 72.040.

W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 9. do 16. czerwca 1907.

Epizooeya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Przemyślany Gliniany (1 zagr.), Rozworzany gm. i ob. dw. (11 zagr.);

Wąglik Jaworów
Sambor

Hruszowice ob. dw. (1 zagr.); 
Mistkowice (3 zagr.);

Nosacizna

Borszczów
Brody
Dolina
Jarosław
Żydaezów

Kudryńee ob. dw, (1 zag r.);
Klekotów oL dw (1 zagr.);
Wełdzirz (1 zagr.);
Surochów ob. dw. (1 zagr.);
Cucułowce ob. dw. (1 zagr.), Pezany ( l  zagr.);

Parchy

Brody
Kałusz
Stryj
Turka
Złoczów

Kadłubiska ob. dw. (1 zag r.); 
Nowica (1 zagr.);
Korostów (1 zagr.);
Boberka (1 zag r.);
Bełżec (3 zagr.);

Róża
wąglikowa

Bochnia

Brzesko
Borszczów

Dąbrowa 
Gorlice 
J arosław 
J asło

Jaworów

Kamionka
Kraków
Limanowa
Lisko
Nowy Sącz
Podgórze
Rudki
Sambor
Skałat
Stary Sambor
Tarnobrzeg
Tarnów
Tłumacz
Wieliczka
Zborów

Buczyna (7 zagr.), Gawłów (6 zagr.), Kłaj (3 zagr.)
Zabierzów (4 zagr.) ; 

błona (1 zag r.);
Gusztyn (2 zagr.), Muszkarów (3 zagr.), Olchowiec 

(3 zagr.), Oleksińee (5 zagr.); Szerszeniowce (6 
zag r.);

Wola żelich. (1 zagr.);
Strzeszyn (2 zagr.). Rozembark (2 zag r.);
Wólka pełkińska (6 ,zagr.);
Czermna (7 zagr.), Święeany (4 zagr.), Zimnowoda 

(2 zagr.);
Chotyniec (10 zagr.), Drohomyśl (8 zagr.), Hruszów 

(7 zagr.):
Huta połoniecka (4 zagr.);
Bibiee (3 zagr.), Sulechów (1 zagr.);
Krasne (1 zagr.);
Paniszczów (8 zagr.), Sokołowa Wola (6 zagr.); 
Szczereż (6 zag r.);
Mogilany ob. dw. (1 zag r.);
Koniuszki (4 zagr.) ;
Ortynice (5 zagr.), Prusy (9 zag r.);
Połupanówka (3 zagr.);
Towarnia (7 zagr.), Wola rajnowa (13 zagr.); 
Grębów (20 zagr.) ;j
Łęg ad Partyń (2 zagr.), Szynwałd (2 zagr.); 
Targowica (5 zagr.);
Dąbie ad Zegartowice ob. dw. (1 zagr.);
Jarczowce (1 zagr.), Trawotłoki (4 zagr.);

Pomór świń

Husiatyn

Lisko
Nadworna
Rudki
Śniatyn

Kluwińce ob. dw. (1 zagr.), Kopyczyńce (20 zagr.), 
Tudorów (2 zag r.);

Rudenka ob. dw. (1 zagr.);
Nazawizów (4 zagr.);
Nowosiółki oparskie (1 zagr.);
Śniatyn (4 zagr.), Trościaniec (2 zagr.);

Wścieklizna

Borszczów
Nisko
Nowy Sącz 
Przemyśl

Gusztyn (1 zagr.);
Pławo (1 zagr.);
Piwniczna (1 zagr.); 
Korytniki, Przemyśl (1 zagr.).

C. k. N am iestnictw o.
Lwów, dnia 16. czerwca 1907.
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Drobne o r o s z e n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

M ło d y  poat&ocanik kaneuluryjny z łaiłnem  
pismom, pisze również na  maszynie, poszukuje 

zaraz pox;ulv. Zmieszenia pod .. l’i ln y :; posie restante 
Skatat.

f ł S / Q ^ i ł a  ! Porosta ie  tow ary z dawnego lokalu 
JA , ; kołilijp jio .kor. 4. 7 i U, wełniane

i klotowe po kor. JO, 12, 14, 10, 20 do kor. MO, je ­
dwabno atlasowe po kor. 22, 28, 30 i wyżej. Ogromny 
wyliór inatery.j meblowych, dywanów, chodników, 
portier, firanek, kap n a  łóżka i t. p. KÓZKA. że­
lazne od najtańszych. Kompletne SY PIA L N IE , -JA­
D A LN IE  i M EBLE SALONOWE polecają J. SCHU- 
STEK i K. TOCZYSKI Lwów, ul. Trzeciego Maja 
licz ha 5.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

IS a -d  J t fa u l ie f iu u  
Dr. Zygm unt Lew iński

s p e c y a l .  c h o r ó b  s e r c a  i  n e r w ó w .  

I n f o r m a c y ą  s łu ż y .

M A Ś Ć  i s ł ó r i  M O D L i a
w PARYŻU.
M aśó ta  leczy  wrzodzlankl, pry­

szcze, czerwoności, kro3ty, wągry, 
r  _ wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
f f  dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty

n a  częściach c ia ła  porosłych w ło­
sami i w szelk ie słabości nask ó rn e ; 
w straym uje natyoktnlaat wypadanie 

włosów na brwlaoh I głowie I skutecznie działa na 
porost włosów.

Sło ik  21/ł  fran k , we F ra n c y i, w Paryżu , w ap te­
ce p. M o u Ł i a r .  30 u lica  L ouis de G rand .

We Lwowie w ap tekach  pp .: M ikolascha, W e- 
w ióskiego, B eisera, Sk lep ińsk iego , E h rb a ra  i Ru- 
ek e-a . W K rakow ie w ap tek ach  p p . : T rau czy ń sk ie - 
Ko, Kedyka i W iszniew skiego.

M  iJZi . w . ■ lin

B s i f i f -[koHIERWAGYI
DACHÓW J

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
i n ż .  S Z E L I G I  Ł Y S Z K I E W I G Z A

LWÓW, UL. ŚW._PR£»NA L. 29.

W źo tlcW I
1FUHSAMEHT0W

T S b®5
Al

P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E
M mmmm
ŚMÓŁA HRTYLOMNA
BO M mhw  8 fJLZiitfA

, £ (fcśfelly.

ASFALT 80 OSUSZANIA
ZAWILGOCONYCH ŚCIAN 
NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY

W BUDYNKACH.

s t a r s z a  in te ligen tna szuka posady do 
opieki starszej słabowitej pani i zajęcia się go­

spodarstwem domowem, lub panny służący z dosko­
n a łą  krawioczyzną. Tychanowiez, Lew andówka N r. 5 
d la  M aryi, Lwów.

I n t e r n a t
dla panien, nauka jeżyków, Francuska i 
Niemka w domu dla konwersacyi — przyj­
muje zgłoszenia ulica Dąbrowskiego 1. 12 

po południu do końca czerwca.

M a r y a  M iel& ka«

O s t r z e ż e n i e .
Zginął los Pożyczki pań­

stwowej z dnia 15 marca 
1860 Serya 12.136 Nr. 12 
ostrzega się przed nabywa­
niem. *
Kazimierz Wolmewicz 

© l e i s z a  

o. p. Monasterzyska.

i i i  B. P o ło ii ic ia
P o l s & i ®  P r c ^ s t i n i k i  p o d r ó ż y .

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

mapami geograficznemu 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

pei. Kor. 2. — .
Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

Kor. 3 . - .
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2 .—.

Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—.
Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
Kor. 6.— .
Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—.
Herkulanum, Pompei i Gapri, z planem wykopalisk Pom-

Palermo, Z planem miasta. Kor. 2.—.
Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6. 
Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski.

ET F ółu oesk o  ‘U le m . UojrtiL,
(Norddeutscher Lloyd)

GENERAL,NA AGENTURA DLA GALICYI
£vowie, pasaż JCausmana i.

Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto­
wymi parostatkami:

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
( X Y o rk u , B a ltim o re , fis»lv«steu)

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires).
Australii; Japonii; Chin etc.
i i i  1 e ty  JcoJejoTT® d o  k a ż d e j  s ta o y l P ó łn o c .  A c  e r y lt l .

K m ty  o k ręż n e  do jazd y  „N a około św iata“ .
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor­

skich udziela i bilety sprzedaje:
Generalna Agentura Pńłn. niem. Uoydu we Lwowie,

świeży transport 
. 5 E R B A T Y  C H I Ń S K I E J

Z nakom ita  w sm aku i a rom atyczna
herbata C o n g o ......................................................................... kor. 3 20

„ S o u c h o n g ....................................................... „ 4-—
„ S ouo jong zbiór majowy „ 6 —

K a y a o w ......................................................................  „ 8 —

W yałewkł z h e r b a t .......................................................... „ 2  60
W ysiew ki z najlepszych h erb a t ..................................... . 3 20

za pó ł k ilogram a.

H andel h e rb a ty  i kaw y

EDM UNDA R IEDŁA we Lwowie
u l .  T e a t r a l n a  3 f n a p r z e c i w  K a t e d r y .

S Ą N T A l i  M 1 D Y
P “ M ID Y, a p te k a rz a  w  P a ry ż u  

U P O W A Ż N I O N E  W  R O S S Y I

Essencya San talu zawarta w  Kapsułkach za/e- 
j caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
1 sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 

szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy­
jemnej w oni i zapobiega duszności.

Dla uniknienia fałszerstw  i podrabiań , .  _
w ym agać stępia jak  dołączony obok w  kolorze[ftlD f i 

czarnym znajdującego się na każdej kapsułce.
Skład v/ głównych aptekach.

ssanaP IW Y  « j i  i r n y  . 'n n r  Tm n n » a a a w a s k .t  nr r r r r  n r  m w  n n  rr ru r im m — r 1

m

We Lwowie w aptekach pp. Mikola, f.il Wewiórskiego, Euekera i Sklepińskiego.
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Kedyka,

W Krakowie

U r u ż  W  Y  ®  JZ5 J 3  Ł <  W ©  W Y
ważny od 1 maja 1907

s s ą  K D R Y E B  K O L E J O W Y  H a ;

po S U  b a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.
G łów ny skład S. Sokołow ski Lwów, Pasaż Mausiuai&a

Do nabycia  w© w szyetkieh księgarn iach  i trafikach .

f * * .i >. V .

m

jdiastowe |iut® © © © © © © ©  
c. k. anstr. Kotu państwowych we Lwowie

I © © © © © © © ©  f a s a ż  $ M $ M U d  9 .

Wydąj©:
M l i E T Y  _ Z E S T A W IJ L L IB rE  (Fahrscheinhefty) kombino- 

wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45  — BO 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych.

H  B I L E T Y  K A E T C I I 0 W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
w  w kraju i zagranicą.

BTa ©toeciay sezoss. poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biahtz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lid®), Triestu, Capri, Ne­
apolu, Nizzel, Fiorencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, W rocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham­
burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni.

Do W i e d n i a  z w a ż n o ś c i ą  45 dn i .

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
W Przy zamówieniu biletu zest&wialnego należy nadesłać 4 koron 
$  zadatku i podać dzień od którego bilet paa, być ważnym.
$

lk drukarni WŁ Łozińskiego (pod zarządem I. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Hraci Fiałkowskich.


